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é XV IGRZYSK OLIMPIJSKICH 


Chychła zdobywa zioty, 
Antkiewicz srebrny meda] 
olimpijski w boksie 


Rozegrane w sabote [finały olim- 
pijskiego turnieju hokserskiega 
przyniosły Polakom dwa medale 
olimpijskie. Chychła w wadze pół- 
średniej zdobył złoty medal olim- 
pijski, zwyciężając Szczerhakowa 
(ZSRR). 

Antkiewicz w wadze piórkowej 
przegrał z Włochem Bolognessi i 


otrzymał srebrny medal oliaipij- 
Ski. 
PRZEBIEG WALK 
Zaraz po gongu  Szczerbakow 


rusza do ataku. Niezwykie sil- 


ne ciosy zawodnika radzieckiczo 
wyłasuję Chychia na rękawice. 
"Foiak operuje bizeważnie lewxrn 
prostym. Raz pa raz trafia 
Szczerbakowa, który bezusiannie 
atakuje i stara się przejść do 
pótdystansu. Chvchła dob:ze blo- 
kuje i większość ciosów ptrze- 
ciwnika spływa Do rękawicach 
Pierwszą rundę wygrywa Chychła 
różnica około 2 pkt. 

Gong da II runiv— Szczerbakow 
znów jest w ataku, spycuając Po- 
laka do defensywy.  Toraż cios 
jego tafiaią cześciej. Raz po raz 


zawodnicy wdadzia w zwarcia, w 
których iebszy jesi p:GŚC x Vae 
dz.ecki. Chychla waic Se) 
snexojnie i stara Se nalmucie wąż. 
kę na dystans. Runda jest wyrów= 
nana. 

Ostatnie starcie — Szczerhakow 
dak na początku walki rusza Wa- 
przód. Chyvchła zupenie Gan 
wany walczy teraz doszonaig, (A= 
fia kilkakrolnie prostymi i D= 


s 


JA przewagę. Polal: za WSszęi= 
ką cenę si4rva „się NalCIĆ* uraia 


(dokończenie na str. 6-103) 


SEJM U USTAWODAWCZY JEDNOMYŚLNIE UCHWALIŁ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ DO SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLIEJ LUDOWE) 


W c calej swej działalności Sejm był całkowicie podporządkowany 
woli narodu Par l iea łcającego się w naród socjalistyczny 


Idzie 


ło ku nowym zwycięstwom. 


Przemówienie Marszałka Sejmu Władysława Kowalskiego na ostatnim posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP 


W dniu 1 sierpnia br. na 108 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego toczyła się dyskusja mad ordy- 
nacją wyborczą do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej . 
Przebieg dyskusji podajemy na str. 6. 


Po zakończeniu dyskusji Sejm Ustawodawczy jednomyślnie uchwalił wraz z 


oraz poprawką zgłoszoną przez posła Nagórskiego ORDYNACJĘ DO SEJMU 
POSPOLITEJ LUDOWEJ. 


W drugim punkcie porządku dziennego Sejm Ustawodawczy jednomyślnie zatwierdził 


poprawkami Komisji 
POLSKIEJ RZECZY- 


przedło- 


żone przez Rząd zamknięcierachunków państwowych oraz udzielił rządowi absolutorium. 
Na tym porządek dzienny posiedzenia został wyczerpany. Głos zabiera Marszałek Sejmu WŁADY- 
SŁAW KOWALSKI, który reasumuje pięcio- i półletni okres kadencji Sejmu Ustawodawczego: 


Wysoki Sejmie! Za chwilę za- : 
kończy się ostatnie posiedzenie | 


Sejmu Ustawodawczego Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 
dzisiejsze zamyka doniosły v- 
kres politycznego rozwoju Pol- 
ski Ludowej, Pieć i pólletni o0- 
kres kadeneńi Sejmu Ustawo- 
dawczego, pięć i półletni okres 
sprawowania przez Sejm Usta- 
wodawczy funkcji organu wła- 
dzy zwierzchniej narodu pol- 
skiego — organu, który skupiał 
w swoich rekach całe bieżące 
ustawodawstwo jak  równicż 
kontrolę nad działalnością Rzą- 
du oraz usiałanie zasadniczego 
kierunku polityki Państwa, a 
którego najszczytniejszym po- 
wołaniem było uchwalenie Ken- 
stytucji Poiskiej Rzeczypospoli- 
litej Ludowej. Działalność Sej- 
mu Ustawodawczego była kon- 
tynuacją i rozwinięciem dzia- 
łalmości pierwszego parlameniu 
Polski Ludowej — Krajowej 
Rady Narodowej, której 
szczytną funkcję przekazał Sej- 
mowi 


dont KRN — BOLESŁAW. 
BIERUT. otwierając pierwsze. 


posiedzenie Sejmu Ustawodaw- | 


czego. Sejm Ustawodawczy u- 
chwałą z 8 lutego 1947 r. stwier- 
dził, że KRN dobrze zasłużyła 
się "Ojczyźnie. 

Prace swoje Sejm Ustawo- 
dawczy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wykonywał w warunkach 
trudnej. napiętej, zaostrzającej 
się sytuacji międzynarodowej. 
Już w dniu wyborów do Sejmu 
jasne było, że po zakończeniu 
drugiej wojny światowej impe- 
rialiści anglosascy powrócili na 


Posiedzenie 


za- į 


Ustawodawczemu Prezy-:; 


wydeptaną przez siebie ścieżkę 
brutalnej ekspansji imperiali- 
stycznej. Napoikawszy na nie- 


złomny bastion ochrony nieza- | 
jzawarty w 
Niemiecką Republiką Demokra- | 


leżności i pokoju, jakim jest 
Związek Radziecki. tym bardziej 
rozwinęli charakteryzujące tę 
ekspansję cechy an.yradzieckie, 
wszczynając przygotowania do 
nowej awantury wojennej. do 
agresji wymierzonej 


jom demokracji ludowej. 
Polityka nienasyconych w 
swej chciwości imperialistów 
spotyka się jednak z rosnącym 
oporem milionów prostych lu- 
dzi na całym świecie. Narody 


rążego Pokoju, Wielkiego 

"ALINA, który powiedział, że 
„pokój zostanie utrzymany i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę utrzymania po- 


koju j bedą broniły jej do koń-. 


cą“ — coraz bardziej stanow- 
czo mówią swoje „nie!“ zbójcc- 
kim siewcom  Śmiercionośnych 
bakterii. 

Od pierwszych dni istnienia 
władzy ludowej w Polsce jed- 
nym z istotnych celów naszej 
polityki zagranicznej 
wpierw — wywalczenie pokoju, 
a następnie jego utrzymanie i 
utrwalenie. W tej dziedzinie 
Sejm Ustawodawczy kontynuo- 
wał dzieło Krajowej Rady Na- 
rodowej, do której wiekopom- 


|nych zasług zaliczyć należy m. 


in. dokonaną w dniu 5 maja 
1945 r. ratyfikację układu z dnia 
21 kwietnia tegoż roku o przy- | 
jaźni. pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej między 


przeciwko | 
Krajowi Rad i przeciwko kra- 


Rzeczpospolitą Polską a Związ- | z rąk burżuazji i obszarników, 


kiem Radzieckim. 


Zszorzelcu układ z 
tyczną o wytyczeniu ustalonej ii 
istniejącej polsko - niemieckiej 
granicy państwowej, a w dniu 


22 marca 1951 r. — akt o wy-i 
konaniu wytyczenia państwo- | 
wej granicy między Polską a 


Niemcami, podpisany we Frank- 
furcie nad Odrą. 


Akty te zacieśniły więzy przy- 


jeżni między Polską Ludową a 
Niemiecka Republiką Demokra- 


„ca! |tyczną, stanowiły zarazem wy-| 
całego świata, pomne słów Cho- | 


I 


| pokój, 


było ' 


raz poparcia przez naród pol-| 
ski dążeń narodu niemieckiego 


do zjednoczenia się w demokra- 


jtycznym, pokojowym państwie. 


świata o 
doniosłvm wydarzeniem 
był odbyty w Warszawie II 
'Światowy Kongres Pokoju. 

| Sejm Ustawodawczy podjął w 
sprawie propozycji Hi Świato- 
wego Kongresu Obrońców Po- 
koiu specjalną uchwałę w dniu 
(20 grudnia 1950 r. W tym sa- 


W walce narodów 


mym dniu Sejm Ustawodawczy | 


uchwalił ustawę o obronie po- 
koju. 
Sejm Ustawodawczy ustano- 


wił surowe kary za podżeganie 
lub nawoływanie do wojny, za 
ułatwianie szerzenia prepagan- 
dy, prowadzonej przez ośrodki 
uprawiające kampanię podżega- 
nia do wojny oraz za zwalcza- 
'nie lub snotwarzanie ruchu o- 
| brońców pokoju. 

| W naszej Ojczyźnie, dzigki te- 
mu, że władza wyrwana została 


| dzięki temu, 
W dniu 28 października 1950 | 
r. Sejm uroczyście ratyfikował | 


że wiadzę wział w 
swe ręce lud pracujący miast i 
wsi -— walka o pokój, którą 
prowadzimy, splotia się najści- 
Ślej į nierozerwalnie z walką o 
zbudowanie ustroju sprawiedli- 
woścj społecznej, o zbudowanie 
socjalizmu. 

Wielka, zwycięska bitwa kla- 
sowa, jaką były wybory da Sej- 
mu Ustawodawczego, zjednocze- 
nie ruchu robotniczego na Ye- 
wolucyjnej platformie marksi- 
zmu-ieninizmu, zjednoczenie ru- 
chu ludowego pod hasłem po- 


glebienia sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego; przedterminowe 
wykonanie planu  3-letniego. 


wykonanie dotyckezasowych za- 
Gań pianu 6-letniego, a wre- 
szcie uchwalenie Wielkiej 
Karty zwycięskich osiagnięć lu- 
du pracującego — Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wejf — oto zewnętrzne przeja y 
głębokiego i rewolucyjnego pro- 
cesu budowy Polski Socjali- 
stycznej — zwieraria się szc- 
regów we Froncie Narodowym 
wałki i plan 6-letni. 


e pokój i 
głebokiego i rewolucyjacgo pro- 
cesu przekształcania się narodu 
polskiego w naród socjalistycz- 
ny. 


Sejm Ustawodawczy powoła”, 


ny przez naród w dniu 19 sty- 
cznia 1947 r. wykonał wielką 


pracę ujmowania w formę ak- : 


tów ustawodawczych woli lu- 
du pracującego. ludu. który mi- 
łuje pokój i który pragnie twór- 
czo pracować. 


W okresie. który dziś zamy- 


kamy, odbyło się 12 sesji sejmo- | nin socjalistycznej 


|le odegrała ustawa z dnia 19 | 


wych. W tym czasie Sejm u- 
chwalił dwa narodowe gospo- 
Gćarcze plany wieloletnie (rzy- 
letni plan odbudowy gospodar- 
czej oraz 6-letni plan rozwoju 
gospodarczego i budowy pod- 
staw socjalizmu. 

Akty te — jak stwierdził Pre- 
zyxdent BIERUT w swoim refera- 
cie o projekcie Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— były decydujacymi o charak- 
terze i tempie rozwoju ekono- 
miki kraju, o jego uprzemysło- 
wieniu. W tym samym czasie 
sześciokrotnie uchwalaliśny : 
budżet Państwa i tyleż razy ro- 
czne plany gospodarcze. 

W 1951 r. Sejm Ustawodaw” 
czy rozpatrzył i uchwalił budżet 
Państwa oparty na nowych pod- 
siawach —-bnudże: obejmujący 
rzeczywiście caloksztalt gospo- 
darki państwowej i najściślej 
związany z narodowym pla- 
nem gospodarczym. 

W okresie swej kadencji Sejm 


Ustawodawczy łącznie z dzi- 
siejszym odbył 108 posiedzeń 
plenarnych. podczas którvch 
posłow.e wygłosili ok. 1.200 
rzemówień. 

W dziedzinie ustroju politycz- 
nego Sejm uchwalił przede 


wszysikim na pierwszym swym 
posiedzeniu Ustawę Konstyiu- 
cyina z dnia 4 lutego 1947 r. 0, 
nvborze Prezydenta RP jį ra 


"jej podstawie powoiał na naj- 


wyższy w Polsce urząd wiel- 
kiego syna narodu polskiego — 
BOLESŁAWA BIERUTA. 
Dzięki szeregowi aktów usta- 
wodawezych wzmocniona zosta- 
ła sprawność państwowego kie“ 
rewnietwa planowa gospodar- 


|ka narodową. Sejm Ustawodaw- 


czy uchwalił w 1947 r. ustawy, 
które stały się ważnym orężem 
w zwycięskiej „bitwie o han- 
del“, Ustawy z maja 1948 r. 
dały nowy bodziec do rozwoju 
soółdziciczości. Sejm uchwalił 
W 1959) r. doniosłą zmiane u- | 
stroju pieniężnego. Doniosłą ra- 


kwietnia 1950 r. o zabezpiecze” 
dyscypliny 


' szeregu 


CZWARTE I 


OUREZYŁ 


Prawo wyborcze wolnego narodu 


Naród polski otrzymuje dziś ordy- 
nację wyborczą do najwyższego or- 
ganu władzy w naszyin kraja — do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Jest to dokument o wielkiej 
wadze, o historycznym znaczeniu dla 
narodu polskiego, dla poiskiej mło- 
dzieży. Ustala on, zgodnie z Konsty- 
tucją, sposób zgłaszania kandy datów 
oraz przeprowadzania wyborów do 
Sejmu. A więc — jest realizacją 7a- 
sad 8 Rozdziału Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Nigdy jeszcze w swojej historii na- 
ród nasz nie miał tak demokratycz- 
nej, gwarantującej tak szeroko po- 
jętą powszechność wyborów ordyna- 
cji wyborczej. Obywatelowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej prawa do 
glosu, do wyboru swego przedstawi- 
ciela w najwyższym organie władzy, 
nie ogranicza żaden cenzus, Tę wiel- 
ką zdobycz nąrodu polskiego, tę 
wielką prawdę glosi i gwarantuje 
Konstytucja i ordynacja wyborcza. 9 

Jeżeli obywatel ukończył +8 lat 
życia, to bez względu na płeć, przy- 
należność narodową lub rasową, wy- 
znanie, wykształcenie, czas zamiesz- 
kiwania w obwodzie głosowania, po- 
chodzenie spoleczne, zawód i stan 

. majątkowy — ma prawo wybierania. 
Ordynacja wyborcza w specjalnych 
punktach artykułu I podkreśla, że na 
równi z mężczyznami wszystkie pra- 
wa wyborcze ma kobieta oraz, że 
na równi z osobami cywilnymi z 
praw tych korzystają wojskowi. A 
więc jedynie umysłowo chorzy i po- 
zbawieni praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych prawo- 
mocnym wyrokiem sądu — nie ma- 
ja prawa głosu w Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 


Wybory, jakie odbędą się w opar- 
ciu o uchwaloną ordynację — będą 
wyborami wolnymi w najpełniejszym 
znaczeniu tego słowa. Idąc do nich. 
naród polski ma do swojej dyspozy- 
cji wszystkie środki masowego od- 
działywania, jak radio, prasę, wy- 
dawnictwa, środki łączności, sale ze- 
brań Xtp Ordynacja wyborcza gwa- 
rantuje pelną równość wyborów 
Oznacza to, że głos każdego wybor- 
cy będzie miał jednakową wagę. Na- 
ród ma prawo kontroli nad posłami. 
których wybierze — aż do odwoła- 
nia ich włącznie. Posłowie są odpo- 


wiedzialni przed swymi wyborcami 
i zobowiązani do składania sprawo- 
zdań ze swojej dzialałności. 

Z czego wypływa ten głęboko, 
prawdziwie demokratyczny charakler 
ordynacji wyborczej Polskicj Rze- 
czypospolitej ludowej. Co gwaran- 
tuje demokratyczność wyborów w 
naszym kraju. Zawdzięczamy to te- 
mu, że nie rządzą w Polsce wyzyski- 
wacze — fabrykanci, bankierzy i ob- 
szarnicy, że nie garstka pasożytów 
sprawuje władzę nad calym naro- 
dem, Zawdzięczamy to temu, że wla- 
dza w Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej należy do olbrzymiej większo- 
ści narodu, do ludu pracującego miast 
i wsi. I prawdziwie demokratyczna, 
gwarantująca pełną wolność, pow- 
szechność i równość wyborów ordy- 
nacja wyborcza służy dalszemu u- 
mocnieniu w naszym kraju władzy 
ludu pracującego miast i wsi. 

Aby lepiej uświadomić sobie demo- 
kratyczny charakter ordynacji wybor- 
czej Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, państwa demokracji ludowej — 
spróbujmy porównać ją z jakąkol- 
wiek ordynacja wyborczą w jakim- 
koiwiek państwie kapitalistycznym. 

Weźmy tu dla przykładu prawa 
wyborcze obowiązujące w USA, a 
przekonamy się, że prawo głosu ob- 
warowane jest tu dziesiątkami naj- 
różniejszych ograniczeń, cenzusów 
itp. za pomocą których, będąca 
u włądzy burżuazja, pragnie zawsze 
wygrywać wybory. A więc w USA 
istnicje ponad 50 najróżniejszych 
ustaw, które ograniczają powszech- 
ność prawa wyborczego. Jedną z nich 
jest ustawa, na mocy której czynne 
prawo wyborcze w 47 stanach po- 
siadają ludzie dopiero od 21 lat życia, 
co pozbawia prawa głosu ponad 7 mi- 
tonów mieszkańców USA: Są tam 
również i inne ustawy, jak np. usta- 
wa o tym (obowiązująca we wszyst- 
kich stanach), że nie mają prawa 
głosu analfabeci, a więc ludzie po- 
chodzący z najbiedniejszych sfer spo- 
leczeństwa amerykańskiego. 

W innych krajach kapitalistycz- 
nych jest podobnie. Do dziś np. w 
„demokratycznej Szwajcarii kobie- 
ty nie mają prawa głosu. Tak i tym 
podobnie burżuazja obwarowuje swo- 
ja władzę tam, gdzie ją posiada. 

Oróvnacja wyborcza do Sejmu Pol- 


porze = re—— | ay „0a 0. owce 


skiej Rzeczypospolitej Ludowej, gło- 
sząca że „prawo wybierania ma każ- 
dy obywatel, który w dniu wyborów 
ukończył 18 lat...“ oraz, że „wybra- 
nym może być każdy, komu przysłu- 
guje prawo wybierania, o ile ukoń- 
czył lat 21“ — obniża poważnie cen- 
zus wieku wyborców w Polsce. Po 
raz pierwszy w historii Polski do 
urn wyborczych pójdzie młodzież od 
18 łat życia, po raz pierwszy kandy- 
dować na posłów do Sejmu mogą 
ludzie, którzy ukończyli 21 lat, Przy- 
pomnijmy obie Konsiytucje Polski 
przedwrześniowej. Nie miało w nich 
takich praw młode pokolenie, bo bali 
się jego głosu władcy sanacyjnej Pol- 
ski. Np. według faszystowskiej kon- 
stytucji z 1935 r. dopiero od 24 lat 
miał prawo wybierania obywatel pol- 
ski. Bierne prawo wyborcze do Sej- 
mu mieli ludzie dopiero po ukończe- 
niu 30 łat życia. Ale w Polsce przed- 
wrześniowej młodzież nie miała nie 
tylko pelnego prawa wyborczego. Nie 
miała młodzież prawa do pracy, do 
nauki i wypoczynku, nie miała pra- 
wa do wolnego życia. Była pozba- 
wioną wszelkich praw, tanią siłą ro- 
boczą dla fabrykancko - obszarni- 
czych władców sanacyjnej Polski. 


Dziś młode pokolenie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest współ- 
gospodarzem kraju. Dziś pokoleniu 
temu Konstytucja gwarantuje naj- 
pełniejsze prawa człowieka i obywa- 
tela. Dziś ordynacja wyborcza do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej daje młodzieży pełne — czyn- 
ne i bierne — prawa wyborcze. Dziś 
ordynacja wyborcza głosi, że prawo 
zgłaszania kandydatów na posłów 
przysługuje również Związkowi Mło- 
dzieży Polskiej. 

Nie miała jeszcze młodzież polska 
takich praw. Pierwszej w Świecie 
młodzieży radzieckiej Konstytucja 
Stalinowska nadała równe z całym 
narodem prawa. Dziś, dzięki temu, 
że władza w Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej należy do ludu pracują- 
cego miast i wsi — prawa takie o- 
trzymuje młodzież polska. Dowód to 
wielkiego zaufania, jakim darzy na- 
ród polski swoją młodzież. Dowód te- 
go, że naród w młodzieży widzi rze- 
czywistego, pełnoprawnego współgo- 
spodarza Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Tę zaszczytną pozycję mło- 


dzieży w Społeczeństwie gwarantuje 
uchwalona przez Sejm w 6smą rocz- 
nicę Wyzwolenia Konstytucja. To 
również nakłada na młode pokołenie 
obowiązek stałej, wytężonej pracy 
nad umacnianiem Ludowej Ojczyzny, 
czujnej troski o Jej dobro i rozkwit. 


Nasza Konstytucja jest Konstytu- 
cją wolnego narodu. I taka jest rów- 
nież uchwalona obecnie ordynacja 
wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. W oparciu o jej 
zasady naród polski będzie mógł dać 
wyraz swojej nieskrępowanej woli, 
wybierając w nadchodzących wybo- 
rach posłów na Sejm Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Będą to lu- 
dzie najbardziej zasłużeni, najbar- 
dziej godni do reprezentowania naro- 
du polskiego w najwyższym organie 
władzy w Polskiej Rzetzypospolitej 
Ludowej. Ci, którzy swoją ofiarną 
pracą zdobyli zaufanie u najszerszych 
mas narodu. Będą wśród nich rów- 
nież i reprezentanci mlodzieży. 


Idzie kampania wyborcza. Jej ha- 
słem jest dalsze umocnienie frontu 
narodowego walki o pokój i Plan 
6-letni, umocnienie władzy ludowej, 
aktywizacja mas we współrządzeniu 
państwem. W kampanii tej weźmie 
również czynny udział młodzież pol- 
ska — pelnoprawny współgospodarz 
kraju. Bowiem młode pokolenie Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej ro- 
zumie, że w równej mierze na nim, 
jak na całym narodzie polskim, spo- 
czywa odpowiedzialność za to, aby do 
Sejmu wybrać takich ludzi, którzy 
godnie będą w nim reprezentować 
naród, realizować jego prawa zagwa- 
rantowane w Konstytucji, umacniać 
władzę ludową. Szczególny obowią- 
zek świadomego i aktywnego udzia- 
łu w nadchodzącej akcji wyborczej 
spoczywa na delegatach na Zlot Mło- 
dych Przodowników. Oni właśnie ja- 
ko najlepsi z najlepszych, powinni 
swoją pracą w akcji wyborczej swoim 
osobistym przykładem. przyczynić się 
do tego, aby do rządzenia państwem 
naród wybrał swoich najlepszych sy- 
nów. 


pracy oraz ustawy. dotyczące 
planowego zatrudnienia absol- 
wentów j zapobieżenia płynnoś- 
ci kadr specjalistów, 

Sejm Ustawodawczy regulo- 
wał także strukturę naczelnych 
terenowych organów władzy i 
administracji państwowej. Naj- 
ważniejszą jednak w dziedzinie 
ustrojowej była ustawa z dnia 


: 20 marca 19530 r. o terenowych 


dnolitej władzy pań- 
„„dająca radom na 


organach 
stwowej, 


, rodowym charakter terenowych | 


organów jednolitej władzy pań- 
stwowej. 


Jeżeli możemy dziś powie” 
dzieć, że Konstytucja rcjestru- 
je i utrwala prawa obywatcli, 

tóre już im w rzeczywistości 
przysługują. to dlatego wlaśnie, 
że wcześnicj juź wyrosły one 
z podstaw ustrajowych Po!ski 
Ludowej, a wyrażone zostały w 
ustaw 
przez Sejm. Dotyczy to zwłasz- 
cza szeregu ustaw, które prawo 
da pracy — najpiękniejszą zdo- 


byez obywateli Państwa Ludo- | à 3 
i czą i orężem naszego rarolu w 


walce o rozkwit i 
l 


wego czynią rzeczywisiością. 
Wiele uwagi poświęcał Sejm 
Ustawodawczy higienie i bez- 
pieczeństwu pracy oraz vchro- 
nie pracy kobiet i młodzieży, W 
innych ustawach Sejm Ustawo- 
dawczy dawał wyraz szczegól- 
nej opiece jaką Państwo Ludo- 
we otaczą inteligencję twórczą: 


w jeszcze innych — umacniał, 


te przemiany ustrojowe, które 


sprzyjały możliwości coraz szer- . 


szego korzystania przez obywa- | 
tell z praw i 
tycznych. 
Dzień 1 Maja uznaliśmy. zg9- 
dnie z wolą ludu, za święto 
państwowe Polski Ludowej. 
Uwieńczeniem naszej działal- 


ności stało się uchwalenie 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, przygoto- 


uchwalonych . 


| uchwalił 


,suwerennyci: 


wolności poli- 


|społeczną — klasa 


wanej zgodnie z wolą Sejmu 


| przez Komisję Konstytucyjna i 
| ogłoszonej przed jej uchwale- 


niema dia przeprowadzenia sze” 
rokiej dyskusji ogóironaredo- 
wej. 

Składając sprawozdanie. 0 
pracy Komisji Konstytucyjnej. 
Przewodniczący Ixomisji Prezy- 
dent BIERUT podkreślił jako 
fakt bardzb doniosiv. że pro- 


sekt Konstytucji był nie tylko 


wyrazem analizy i opracowań 
Komisji Konstytucyjnej. której 
Sejm Ustawodawczy powierzył 


' to zadanie, ale stanowił spraw- 


dzony w toku dyskusji ogólno- 
rarodowej wyraz rzeczywistych 
nragnicń i pogiądów najszer- 


szych mas polskiego iudu pracu- 


jacego. Tym pragnieniom i po- 


'gladom dał Sejm Ustawodaw- 
"czy WYTrAZ, 


gdy zgodnie ze swym 
powolaniem, w najgłębszym 
przekonaniu o ogromnej donio- 
słości swego aktu. jednomyśizi* 
Konstytucję Po'Skicj 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Konstytucje, która będzie „tar- 


"wielność na” 
szej Oiczyzny” 
Uchwałliśsay wreszcie ordw- 
nację wyborczą, na której pod- 
stawie lud pracujący powols 
swych przedziaw;cieli do pierw- 


szego Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
ispolitej Ludowej, — nowego or- 
i gone -jegh Ww :.erzc wsadzę! 


i najwyższego wyra 
praw. który przej- 
mie zaszczytną funkcję Sejmu 
Ustawodawczego. 

W calej swei działalnośc: 
Sejm uważał sie zawsze za cał- 
kowicie podporządkowanego 
woli narodu polskiego, prze- 


i ksztaleającego się w naród so- 
| cialistyczny. w 


walce o socja- 
lizm na czele narodu kroczy 
najbardziej postepowa kiasa 
robotnicza. 


związana nicrozerwalnym Sso0jns 
szem z pracujacymi chłopami, 

W wysiizach budownictwa šo- 
cjalistycznego, podejmowanych 
przez kiasę robotnicza i jej 
Parie T SYCZENMIE uczestniczą 
wszystkie patriotyczne siły na- 
rodu polskiego. Wyrazem rosną- 
cej jedności narodu w jego 
twórczych wysi.kach pokojewc= 
go budownictwa secjaijstycz:0= 
go była ścisła współpraca PZER, 
ZSL. SD w toku wszystkich 
poczynań Sejmu Ustzwodawcze= 
gi, nacechowanych stałą i czui- 
ną troską o rozwój, się i dobro 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo= 
wej. 

Jesteśmy silni 
umaeniającemu 
robotniezo-chłv 


dzichi ciągle 
się sojuszowi 
skiemu, dzięki 
rosnącemu wysitkowź stale pod- 
noszącej się Świadomości poli- 
tyveznej klasy rcebo!niczej i mas 
pracujących. których awangardą 
i wychowawca jest Polska Zje- 
dnoczcna Partia Robotnicza I 
Przewodniczący jej Komitetu 
Ceriralnsgo — Prezydent Rze- 
czynospolitej Polskiej Bolesław 
BIERUT. 

Te macni 
4uzcuszonemu sonszowi i przys 
jaźni re Związkiem Socjali- 
stycznych Republik Rad — pod- 
stawie wszystkich naszyc 
cięsiw: mocni. poniew 
ce o posćj przewazzi S 
goniatny kierownik  Zaństwa 
Eadzieckiego į ukochany nau- 
czycieł mas ludowych caiego 
świata. 

Idziemy śmiało naprzód ku 
nowym zwyęięstwom. Gięboko 
zapadiy w serea każdego oby- 
watela Polskici Rzeczypospoli- 
tj Ludowej słowa Frczydenta 
BIERUTA: „Nasze hasio za- 
grzewajace do boju i prowadzą- 
ce w przysz'ość — to umaenia- 
nie frentu narodowego w walce 
o pokój i plan 6-lelni"... 


dzięki nie- 


— |— z 


Realizując SWE ślukowania mieńzież czynem 
dokumentuje głęboką miłość do Ojczyzny 


Współzawodnictwo poziotowe zatacza wśród młodzieży coraz szersze kręgi. 
meldunki dobitnie mówią, że młodzież czuje się współgospodarzem kraju, 


(Informacje własne) 


Naplywające 
że jako dobry go- 


spodarz dba o szybkie i sprawne przeprowadzenie żniw, o lepszą wydajniejszą pracę w zakła» 
dach, o rozwój oszczędności w materiałach i czasie. 


_Geniek Mikołażczyk 
przedłuży przebieg 
„Ursusa o 500 godzin 


Na resztówce GS w Daszynie 
„pyka“ traktor Geńka Mikolaj- 
peyka, który przed kilkoma 
dniami powrócił ze Zlotu, Ślu- 
bowania Mikołajczyk dotrzymu- 
je. Wypełnia zobowiązanie o0- 
szczędzania jednego kilograma 
paliwa na jeden ha orki śretd- 
niej, 

Drugie zobowiązanie Geńka 
jest znacznie trudniejsze. Zobo- 
wiązał się on przedłużyć żywot 
„Ursusa“ z 1700 roboczogodzin 
na 2.200. 

Po zakończeniu żniw w spół- 
dzielni produkcyjnej w Leżnicy 
Wielkiej rozpoczęły się pod- 
orywki. W tak szybkim zakoń- 
czeniu żniw niemała była za- 
sługa młodzieży. W ciągu ostat- 
nich trzech dni „żniwnej pię- 
ciodniówki* dwaj młodzi trak- 
torzyści Marian Kaczmarek i 
Stanisław Frątczak skosili 26 
ha żyta j 5 ha pszenicy, Doko- 
nali również podorywek na ob- 


szarze 8 ha oraz zasieli £ ha 
poplonów. 

Wesoło śpiewa traktor An- 
drzeja Matlocha, obsługującego 


pola nowopowstałej spółdzielni 
produkcyjnej w Dąbrówce Dol- 
nej. Ostatnie zboże skosił An- 
drzej przed terminem u ob. 
Pierzchalskiego i Ignaczaka, Ze- 
społowe podorywki na wielkim 


obszarze — oto dalszy egzamin 
zwiększenia wydajności pracy 
oraz oszczędności paliwa — no- 


wy pozlotowy egzamin trakto- 
rzystów Daszyny. 


Dla nich grudzień 1953 r. 
będzie na wiosnę 


Na zebraniu sprawozdawczym 
ze Zlotu w Zakładach im. Wil- 
belma Piecka w Żychłinie mło- 
dzi robotnicy realizując ślubo- 
wania zlotowe podjęli szereg 
cennych zobowiązań produkcyj- 
nych. 

Arkadiusz Bereni, kierownik 
brygady młodzieżowej im. Han- 


ki Sawickiej na oddziale nawi- 
jaini, zobowiązał się z całą bry- 


gadą wykonać zadania czwar- | 


tego roku Planu 6-letniego do 
30 marca 1953 roku. Bereni we- 
zwał inne brygady do podejmo- 
wania podobnych zobowiązań. 
Na wezwanie Berenta jako 
pierwsza odpowiedziała brygada 
nawijaczy im. Mariana Buczka, 
która zobowiązała 


się równiez ; 


30 


roku Planu 6-letniego do 
marca 1953 roku, 
|- Wiele młodzieży 
ido podejmowania 
indywidualnych, Nawijacz Ma- 
rian Skłodowski zobowiązał się 
wykcnać zadania czwariego qo- 


przystępuje 
zobowiązań 


ku Sześciolatki da 30 stycznia 


| 1953 roku. Jego kolega Zbigniew 


Pilarski wykona zadania czwar- 
tego roku Sześciolatki do 15 lu- 


zrealizować zadania czwartego l tego 53 roku, 


Rozwijać ruch 
podpisywania umów o współzawodnictwie 


Czyn dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników j VIII 
rocznicy PKWN, który objął 
wszystkie prawie zakłady pra- 
cy w kraju. przyczynił się nie 
tylko do uzyskania poważnej 
ponadpianowej produkcji. 
Wniósł on do naszej gospodar- 
ki wiele cennych i trwałych 
wartości, nowych metod pra- 
cy, przyczynił się do podnie- 
sienia na wyższy poziom ruchu 
współzawodnictwa pracy. 


Współzawodniczący coraz u- 
miejętniej wiązali zobowiaza- 
nia indywidualne z zespołowy- 
mi, współzawodnictwo obej- 


mowało nie tylko wskaźniki” 


ilościowe, lecz również jako- 
ściowe, podejmowano nie tyl- 
ko zobowiązania przedtermi- 
nowej realizacji planu j pro- 
dukcji  ponadplanowej, ale 
równocześnie zobowiązywano 
się do produkcji najwyższej 
jakości, do mechanizowania 
procesów pracochłonnych, do 
uzyskania obniżki kosztów 
własnych, upłynniania nad- 
miernych remanentów, przy- 
śpieszenia cykli produkcyjnych 
itd. 


Wśród tego zespołu czynni- 
ków. które podniosły wspól- 
zawodnictwo w naszym kraju 
na wyższy poziom, szczególne 
miejsce zajmuje rozwinięty w 
toku Czynu Zlotowego ruch 
podpisywania umów o współ- 
zawodnictwie pomiędzy mło- 
dymi robotnikami. brygadami, 
zespołami i młodzieżą całych 


"fabryki 


zakładów pracy. W czynie dla 
uczczenia Zlotu i VIII roczni- 
cy PKWN zapoczątkowany on 
został przez dwie brvgady mło 
dzieżowe Stoczni Gdańskiej, 
kierowane przez towarzyszy 
Frankowskiego i Maluka. 


Dlaczego inicjatywa podpi- 
sywania umów o współzawo- 
dnictwie zasługuje na szcze- 
gólne wyróżnienie, na czym 
polega jej poważne znaczenie 
dla naszej gospodarki? 


Aby odpowiedzieć na to pv- 
tanie, musimy sobie przede 
wszystkim zdać sprawę, że in- 
teresy i działalność poszcze- 
gólnych zakładów pracy zazę- 
biają się wzajemnie tak da- 
lece, że najmniejsze nawet nie- 
dociągnięcia w wykonaniu na- 
kreślonych planem zadań przez 
jeden zakład mogą wywołać 
szereg zahamowań i odbić się 
ujemnie na szerokim kręgu in- 
rych jednostek gospodarczych. 
Jest rzeczą oczywistą, że jeśli 
np. fabryka maszyn rolniczych 
ma terminowo wykonać zale- 
cone jej zadania produkcyjne 
zgodnie z ustalonym asorty- 
mentem. to przedsiębiorstwo 
odlewnicze musi na czas do- 
starczyć potrzebnych do tego 
celu półfabrykatów, jakimi dla 
są odlewy żeliwne, 
przy czym zarówno wymiary 
tych odiewów, jak į ich jakość 


muszą odpowiadać ustalonym 


normom. Przypuśćmy, że od- 
lewnia nie wykona w terminie 
zamówienia; nieuchronnie po- 


ciągnie to za sobą opóźnienie 
w wykonaniu planu fabryki 
maszyn rolniczych. co z kolei 
odbije się na pracv PGR-ów 
lub spółdzielń produkcyjnych, 
dla których maszyny te były 
przeznaczone. 


Gdyby — załóżmy — fabry- 
ka maszyn rolriczych. w związ 
ku ze swymi napiętymi zada- 
niami pródukcyjnymi. odbyła 
wspólną naradę z załogą fa- 
bryki odlewów, opowiedziała 
o swych trudnościach. wspól- 
nie przedyskutowała wielki cel 
pracy obu fabryk i w rezul- 
tacie podpisała umowę o 
współzawodnictwie, z pawno- 
ścią odlewy byłyby dostarczo- 
ne na czas į wieś otrzymałaby 
we właściwym czasie maszyny. 


Na tym właśnie głównie po- 
lega poważne znaczenie umów 
o współzawodnictwie. Ale nie 
tylko na tym. Doświadczenie 
z realizacji umowy pomiędzy 
brygadami Frankowskiego i 
Maluka uczy nas, że w toku 
współzawodnictwa obie bryga- 
dy pomagały sobie nawzajem, 
wspólnie omawiały swoje za- 
dania produkcyjne, wspólnie 
radziły nad metodami walki 
z trudnościami, metodami pod- 
niesienia i polepszenia pro- 
dukcji. Robiłv to po to, by wal- 
ka o pierwszeństwo prowadzo- 
na była uczciwie, aby zwycię- 
stwo należało nie do tej bry- 
gady, która ukrvwa swoje u- 
sprawnienia. swoje metody, 
aby przewyższyć drugą brvga- 


dę. ale abv należało ono do tej 
brygady, która osiągnęła wyż- 
szą wydajność pracy, lepsze 
opanowanie procesu produk- 
cyjnego, w której osobiste am- 
bicje nie przesłaniają wielkie- 
go celu pracy dla Ojczyzny, 
a przeciwnie — w pełni mu 
służą. 


Znaczenie umów o współza- 
wodnictwie na tym się jeszcze 
nie zamyka, Są one również 
metodą wiązania oddziałów i 
zespołów produkcyjnych we- 
wnątrz zakładu pracy, których 
produkcja jest nawzajem od 
siebie uzależniona. pozwalają 
na rozszerzenie i umasowienie 
ruchu współzawodnictwa Zo- 
bowiązaniowego. 


I wreszcie — współzawodni- 
czący, podpisujący umowę 
przestaje współzawodniczyć „Z 
papierkiem', a zaczyna — z 
konkretnymi ludźmi. Każde 
odcinkowe zwycięstwo tych 
ludzi pobudza go do podnie- 
sienia wydajności, pobudza je- 
go umysł do wyszukiwania i 
uruchamiania wszelkich re- 
zerw produkcyjnych. które po- 
zwołą dogonić i prześcignąć 
„przeciwnika“. 


Ruch podpisywania umów o 
współzawodnictwie, który 
wziął w Czynie Zlotowym tak 
piękny start, należy utrwalać 
i nadal rozwijać. Oczywiście 
trzeba nade wszystko wytwo- 
rzyć w zakładach odpowiedni, 
sprzyjający klimat polityczny, 


Towarzyszom z ZW ZMP w Szczecinie pod rozwagę 


w którym ta nowa forma 
współzawodnictwa przyjmie 
się, utrwali i rozwinie. Trzeba 
uruchomić w tym celu agita- 
torów, gazetki ścienne i ..Bły- 
skawice* — szeroko mówić o 
niej, popularyzować podpisu- 
jących umowy, zbadać dokła- 
dnie możliwości zwiększenia 
produkcji poszczególnych bry- 
gad, ustalić powiązania pro- 
dukcyjne poszczególnych bry- 
gad. zmian, oddziałów i zapro- 
ponować im podpisanie umów 
między sobą. przekonywać je 
o wyższości tej formy współ- 
zawodnictwa. Wreszcie trzeba 
zanalizować stosunki produk- 
cyjne między waszym zakła- 
dem a innymi współpracują- 
cymi z wami, dostarczającymi 
wam półfabrykatów czy su- 
rowców — į proponować im 
podpisanie umów. 


Inicjatorem tej nowej formy 
współzawodnictwa w Czynie 
Zlotowym była młodzież. To- 
też tego sukcesu nie wolno 
nam wypuścić z rąk. Trzeba, 
aby organizacje zetempowskie 
w zakładach pracy, w porozu- 
mieniu z organizacjami partyj- 
nymi. związkowymi i kierow- 
nictwami zakładów, występo- 
wały z inicjatywą wprowa- 
dzenia jej w życie i rozwija- 
nia. 

Szerokie wprowadzanie, u- 
trwalanie j rozwijanie tej no- 
wej metody będzie poważnym 
wkładem w dzieło realizacji 
naszego Wielkiego Planu. 


Kierować całokształtem akcji letniej 
— to jedno z podstawowych zadań instancji zetempowskich 


W woj. szczecińskim nad pięknym wybrzeżem morza roz- 
gościły się dziesiatki kolonii x całej Polski. Codziennie rano 
tysiące młodych głosów śpiewają Hymn Młodzieży witając 
mowy dzień dobrze zasłużonych całorczną pracą wakacji. 


Kiasa robotnicza czyni ogromny wysiłek, 


aby zapewnić 


dzieciom jak najlepszy wypoczynek i wychowanie, Stawia to 
przed namj obowiązek wielkiej staranności i troski o właści- 
we wykorzystanie tych możliwości, jakie stwarza w tym za- 


kresie nasze państwo ludowe. 


Podstawowe, polityczne zadania akcji letniej to zorgani- 
zowanie wypoczynku i praca wychowawcza w czasie wakacji. 
Jak prowadzona jest praca wychowawcza na koloniach woj. 


szczecińskiego? 


Jest sporo osiągnięć, jest po- 
ważna mobilizacja dzieci do 
prac społecznych jak walka 
ze stonką, prace w lesie, pie- 
lenie buraków, jest pokazywa- 
nie politycznego znaczenia 
tych prac. Kolonie przygoto- 
wywały się do obchodu Zlotu, 
organizowały wieczornice i o- 
gniska, nawiązywały kontakt 
x młodzieżą wiejską. 


Praca kadry 
wychowawczej decyduje 
o życiu kolonii 


Mimo tych ogólnych osiąg- 
nięć zarysowuje się wyraźnie 
brak należytego przygotowania 
kadry, a jednocześnie u samej 
kadry nierzadko występuje 
brak poczucia odpowiedzial- 
ności za powierzone zadania. 

Plany pracy są wprawdzie 
wszędzie, ale w większości wy- 
padków były robione już pod- 
czas trwania kolonii. Nigdzie 
niemal nie odbyły się przed 
wyjazdem odprawy kadry wy- 
chowawczej, a jeżeli nawet 
były, to omawiano na nich 
w sposób zwężający spra- 
wy organizacyjne i porządko- 
we, nie zadbano o pokazanie 
każdemu jego miejsca i roli 
politycznej na kolonii, 

Oczywiście, jeżeli np. na ko- 
lonii szkoły podstawowej z 
Choszczna w Nowogardzie wy- 
chowawcy nie otrzymałi żad- 
nych wytycznych do pracy, 
trudno jest mówić o ich odpo- 
wiednim przygotowaniu. 

Również dobór kadry pozo- 
stawia wiele do życzenia. 
Wchodzący w jej skład kole- 
dzy w wielu wypadkach uwa- 
żają. że są zobowiązani jedynie 
do opieki nad dziećmi, a nie 
do organizowania ich odpo- 
czynku, do poważnej pracy 
wychowawczej, do jak najpeł- 
niejszego wykorzystania moż- 
liwości oddziaływania na dzie- 
czo przez cały dzień w okre- 
sie trwania Kolonii. 

I tak na przykład: dzieci z 
kolonii PSS w Dziwnowie są 
nad morzem. Kilkoro kąpie 
się, trochę bawi się w piasku, 
duża grupa chłopców gra so- 
bie „w noże”, a większość wa- 
łęsa się po plaży. Wychowaw- 
czynie wprawdzie są, pilnują 
żeby nikt się nie utopił. am 
nie zginął, ale na tym koniec. 

Ogólnie daje się zauważyć 
brak inicjatywy ze strony ka- 
dry wychowawczej. Oczywi- 
ście, że wielu nie zna proble- 
matyki pracy, zetknęło się z 
dziećmi poraz pierwszy i ma 
trudności. Trzeba jednak wy- 
kazać maksimum dobrej woli, 
uczyć się wspólnie, więcej cza- 
su na odprawach poświęcać 
na sprawy wychowawcze, a 
nie jak to się często dzieje, 
na gospodarcze | organizacyj- 
ne. Zastępcy kierowników do 
spraw wychowawczych muszą, 
omawiając plany zajęć na na- 
stępny dzień, omawiać je bar- 
dziej szczegółowo, wyjasniac 
sens i cel wychowawczy za- 
jęć, a nie tylko ograniczać się 
do wymienienia samej nazwy 
i przeznaczonego na zajęcia 
czasu. 

Nie są wykorzystywane ra- 
dy dziecięce. Na większości 
kolonii ograniczono się po pro- 


stu do ich wyboru, Nie wyko- 
rzystuje się tego ogromnego 
pomocnika wychowawcy. jakijn 
jest aktyw dziecięcy, nie mo- 
biłłzuje się go do pracy. Na 
wielu koloniach bardzo dużo 
jest tzw. czasu wolnego. Tłu- 
maczy się to w ten sposób, że 
trzeba, aby dzieci odpoczywa- 


ły — niech mają swobodę. 
Tak pojęte odpoczywanie i 
swoboda sprowadza się do 


bezsensownego ,.obijdnia sie“ 
dzieci po całej kolonii. które 
prowadzi często do różnych 
wybryków. 

Nasj wychowawcy kolonijni 
muszą zdać sobie sprawę, ie 
rzeczywisty odpoczynek dzieci 
to tylko taki, który jest orga- 
nizowany, bogaty w treść wy- 
chowawczą i atrakcyjne for- 
my. Nie wolno dopuszczać do 
tego, aby na kolonii panowała 
nuda, a energia j zapał dzieci 
wyłądowywały się w bezmyśl- 
hym łażeniu. 


karygodna hezduszność 
w zakresie 
przygotowania kolonii 


Poważnym czynnikiem de- 
cydującym o właściwym wy- 
poczynku dziecj i o powodze- 
niu pracy wychowawczej jest 
staranne przygotowanie pla- 
cówek od strony organizacyj- 
no-gospodarczej. 

Tam. gdzie organizatorzy u- 
stosunkowali się do sprawy z 
całym zrozumieniem jej waż- 
ności, gdzie dali z siebie ma- 
ksimum wysiłku — tam mamy 
dobre rezultaty. Świadczy o 
tym np. doskonałe zorganizo- 
wanie zaopatrzenia placówek 
w żywność. Wydziały Handlu 
Prezydiów WRN j PRN zdały 
bardzo dobrze ten egzamin. 

Tym bardziej więc obciąża- 
jąco wyglądają niedociągnie- 
cia w przygotowaniach orga- 
nizacyjno-gospodarczych, ja- 
kie można zaobserwować w 
szeregu placówek, 

I tak na przykład na kolonii 
organizowanej przez PSS ze 
Szczecina w Dziwrowie dość 
długo były złe warunki higie- 
niczne, Kolonia CRS ze Szcze- 
cina w Niechorzu pow. Gryfi- 
ce była b. słabo przygotowana. 
Brakowało na niej łyżek i wi- 
delców, a kuchnia jest żle wy- 
remontowana. 


Obserwując te fakty musi 
się stwierdzić, że organizato- 
rzy, którymi są w większości 
zakłady pracy, w sposób ka- 
rygodnie lekkomyślny i bez- 
duszny potraktowali przygoto- 
wania. Od tego, aby takiemu 
ustosunkowaniu się do sprawy 
wypoczynku dzieci przeciw- 
działać jest Wydział Ośwłaty* 
WRN, jest Wojewódzka Ko- 
misja Wczasów Letnich, w 
której zasiadają przedstawi- 
ciele Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP. 


skokach na podłogę 
,punkt na jego niekorzyść, a 


wag. 


Zadania tego wymienione 
instancje nie wypełniły. 


Zarząd Wajewódzki ZMP 
w Szczecinie musi 
rzeczywiście kierować 
całokształtem 
akcji letniej 


Przygotowania do akcjj let- 
niej zaczęły się w Szczecinie 
dość wcześnie. Zarząd Woje- 
wódzki interesował się tą spra- 
wą, towarzysze brali udział w 
pracy Komisji Wczasów. Czte- 
rokrotnie na Prezydium ZW 
omawiano zagadnienia akcji 
letniej. 

Dlaczego więc mamy 
braków? 

Przede wszystkim, na okres 
przygotowawczy wpłynął brak 
ciągłości w pracy į kontroli 
wykonania. ZW ma trudności 
kadrowe. tym nie mniej na- 
wet w tych warunkach, można 
stwierdzić, że tak bardzo waż- 
nymi sprawami, jak sprawy 
akcji letniej, zajmowano się 
zbyt doraźnie į powierzchow-= 
nie, 

I tak na przykład, zadbano 
o wytypowanie odpowiedniej 
ilości przewodników zastępów, 
ale nie skontrolowano ich 
przygotowania do pracy. W 
wyniku tego w wielu wypad- 
kach nie spełniają oni zupeł- 
nie swoich zadań. Nie wyko- 
rzystano do pracy na kolo- 
niach wszystkich przewodni- 
ków drużyn. Na przykład 
dwóch przewodników, Hurko 
i Zalewski. którzy byli na 
przeszkoleniu w związku z ko- 
lonią przedzlotową. pojechało 
sobie samowolnie do domu, a 
ZW do dziś nie wyciągnął w 


tyle 


*w terenie. 


stosunku do nich konsekwen- 
cji, ani nie zainteresował się 
ich ucieczką. 

Najważniejszym jednak bra- 
kiem obecnie, w czasie trwa- 
nia akcji, który zresztą sami 
towarzysze z ZW stwierdzają, 
jest brak orientacji w sytuacji 
ZW mie trzyma 
spraw w swoim ręku. Owszem, 
docierają poszczególne infor- 
macje. przeprowadza się do- 
rywcze interwencje, ale ZW 
nie panuje nad całością. In- 
formacje są skąpe i nie wszy- 
stkie Zarządy Powiatowe je 
nadsyłają. Na przykład do- 
tychczas nie ma ani jednego 
meldunku z powiatów Sxzcze- 
cin, Stargard, ZP w Nowogar- 
dzie zupełnie nie interesuje 
się akcją letnią. I, co gorsza, 
ZW przechodzi nad tym do po- 
rządku dziennego. O tak waż- 
nym zagadnieniu jak wyciecz- 
ki dzieci wiejskich do miast, 
mającym szczególne znaczenie 
dla umacniania przyjaźni mię- 
dzy dziećmi miast i wsi, to- 
warzysze z ZW nic w ogóle 
nie mogą powiedzieć. 

Oczywiście, brak operatyw- 
ności, brak kierowania cało- 
ścią wpływa na te wszystkie 
niedociągnięcia w pracy wy- 
chowawczej, jakie spotyka się 
w terenie, 

Trzeba stwierdzić, że jeżeli 
w pracy przedziotowej nasz 
aktyw udowodnił jak bardzo 
dojrzała jego świadomość, jak 
dalece potrafi ogarniać całość 
pracy organizacyjnej i podno- 


sić ją na wyższy poziom, to 
towarzysze z instancji szcze- 
cińskich — tak ważnego za- 
gadnienia, jakim jest sprawa 
akcji letniej — nie docenili. 


Rozpoczyna się akcja sierp- 
niowa, można i trzeba wiele 
rzeczy naprawić. Trzeba za- 
stanowić się nad usprawnie- 
niem tej pracy, trzeba widzieć 
jej doniosłość, głęboko prze- 
myśleć j konsekwentnie bić się 
o realizację wszystkich wnio- 
sków, prowadzących do zapew- 
nienia dzieciom jak najprzy- 
jemniejszego i jak najbardziej 
pożytecznego wypoczynku. 


JERZY BREITKOPF 


' dzielni 


'tetu Gminnego Partii, 
'zrażają sobie 


'na dopiero *co 
,snopkach, 
i nie zwołane przez spółdzielców 


Gorące dni — żniwa w spół- 
produkcyjnej w Jano- 
wych, to dni próby. w których 
waży się los spółdzielni. Akcja 
powieści Edmunda Niziurskie- 
go *) zaczyna się dokładnie w 


"dniu 23 czerwca. kończy się 


jeszcze w czasie trwania żniw, 
gdzieś około połowy lipca. Do- 
myślamy się, że jest to lato 49, 
lub 50 roku. Spółdzielnia w 
Janowych istnieje już blisko 
rok, bo oto zbliżają się jej 
pierwsze żniwa. 

Wróg klasowy —  kułak, 
młynarz, ksiądz - kanonik wy- 
tężają wszystkie siły. aby u- 
trudnić sytuację: odwlec ter= 
min źniw, załamać plan spół- 
dzielczy. Używają do tego ce- 
lu chytrych sposobów: agita- 
cji za ukończeniem wprzód 
domków spółdzielczych, urzą- 
dzenia wesela w przeddzień 
rozpoczęcia prac w polu. sa- 
botażu, kazań w kościele... 
Równocześnie uderza w pod- 
stawy spółdzielni: słabość i 
brak dojrzałości politycznej sa- 
mych jej kierowników, w pier- 
wszym rzędzie przewodniczą- 
cego Pałysa, błędna polityka 
niektórych towarzyszy z Komi- 
którzy 
ogół, zarówno 
biedniaków, jak i średniaków 
spoza spółdzielni, traktując ich 
nie jak sojuszników, lecz wro- 
gów. 

W chwili tak krytycznej, kie- 
dy wygląda na to, że już się 
wszystko zawali, okazuje się, 
że jest wewnątrz gromady si- 
ła zdolna uratować to nowe 
w Janowych. pokierować zde- 
zorientowanymi ludźmi. Tą 
siłą jest Partia. 

Zebranie partyjne na polu, 
ustawionych 
zebranie samorzut- 


dla ratowania śmiertelnie za- 


: grożonej spółdzielni — to chy- 


ba najpiękniejszy moment w 
„Gorących dniach*. Na tymże 
zebraniu zostaje podjęta wal- 
ka p zżęcie zboża w terminie 


, wszelkimi siłami — rękami ko- 


biet, dzieci, w dzień i w no- 
cy, walka o uratowanie wła- 


'snych plonów. W spółdzielcach 


wyzwalają się nowe siły. Od- 
tąd wiadomo, że żniwa zosta- 
ną wygrane. Przyjazd ekipy 


„robotniczej, współzawadnictwo 


młodzieży zetempowskiej, to 
już jakby tylko następstwa te- 
go zwycięstwa, które dokonało 
się w sercach ludzkich. 

Bohaterem powieści jest gro- 
mada, chłopi z Janowych, za- 
równo ci ze spółdzielni, jak i 
ci spoza niej. 

Rodzina Klimków — z do- 
brze uchwyconą sylwetką sta- 
rej Teresy Klimkowej jest jak 


|gdyby soczewką, w której zbie- 


ga się — ciążenie biedniaków 
do nowego i ich nieuf- 
ność, wahanie, ich lęk przed 
tym now y m. Stary Kli- 
mek okaże się zresztą wierniej- 


Po zamachu stanu gen. Naguiba, król Faruk zmuszony został 
do abdykacji i opuszczenia Egiptu w ciągu sześciu godzin. 
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PArżeżc 


ryc. M. Grygułło 
„Óra bez króla" 


szy spółdzielni niż młody 
Stachu. który jest w ogóle 
nieudany. W gruncie rzeczy nie 
wiele o nim wiemy. Chce się 
żenić z córką kułaka, pragnie 
jak najszybszego ukończenia 
budowy domku spółdzielczego, 
w którym chciałby zamieszkać. 
Polem w czasie rozmowy u re- 
jenta (dobra scena), kiedy ten 
opowiada o wszystkich machi- 
nacjach rodziny  Momotów, 
wykupujących podstępnie i za 
psi grosz ziemię od biednia- 
ków, wydaje się, że Stachu na- 
reszcie zrozumiał, co to jest 
wróg klasowy i że Momot jest 
takim wrogiem. Tymczasem 
-— mie. Wraca do obróbki go- 
spodarstwa u Momota, idzie 
na piiaństwo z Sylkiem. W ja- 
ki jednak sposób. na podsta- 
wie kilku słów pijanego Sob- 
czyka odkrywa Stachu wrogi 
zamiar podpalania stogów ze 
zbożem? Z miejsca alarmuje 
milicję. 

Narzeczona Stacha, Stefka, 
to widmo, które ucieleśnia się 
częściowo dopiero przy końcu 
książki. I kiedy Patys mówi 
do Stacha: „Żonę masz. że po- 
zazdrościć“, nie wiemy, czego 
mu zazdrości. 


Natomiast Momot, chłodny, 
majestatyczny i bezwzględny, 
jest nieżle zarysowaną posta- 
cią. Nic z  wyświechtanych 
chwytów psychologicznych. 
Momot to kułak w „wielkim 
stylu“, sam rąk nie brudzi, nie 
plwa na spółdzielnię. pozornie 
jej nawet broni, a jednak 
wszystkie nici knowań prze- 
ciwko spółdzielni zbiegają się 
w jego ręku. Tylko, że on sam 
jest poza wszelkim  oskarże- 
niem. 

Na drugim planie powieści 
mamy interesującą galerię ty- 
pów: Kękuś — biedniak i Pie- 
traś, w którym budzi się po- 
czucie swej klasowej siły. Bez- 
pośrednie są typy robotników? 
— Kantaki. Kapeli... Dobry jest 
Sobczyk młynarz i jego synek, 
morus — Heniek, o którego 
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Z pałkami 
na młodość 


Ulicami Paryża przechodził, 
Jak co roku, tradycyjny pochód 
maturzystów. Roześmiani i roz 
hawieni uczniowie śpiewali 1 
Śmieli się, a odpowiadali im 
uśmiechami zgromadzeni na 
chodnikach przechodnie. Na- 
gle nddjechały ciężarówki za- 
ładowane policjantami i móto- 
cykle żandarmerii. Poszły w 
ruch gumowe pałki.  Dziew- 
częta, które nie zdołały dość 
szybko uciec, zostały schwy- 
tane, brutalnie pobite i od- 
prowadzone do komisariatu. 


„Jak za hitlerowców“ — 
mówili między sobą prze- 
chodnie. 


Młodzieńczą pieśń, śmiech 1 
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p a? Nowa książka o wsi 


działalności podziemnej jednak 
za mało wiemy. 

Kobiety wiejskie, poza jed- 
ną bliżej scharakteryzowaną 
Teresą Klimek, zjawiąją się 


„ha widowni tylko dla stworze- 


nia wrzaskiiwego tła dla roz- 
grywających się scen pierw- 
szoplanawych. 

Charakteryzowanie ludzi jest 
zbyt jednostronne. Przypom- 
nijmy sobie Ślimaka, albo Pa- 
łysa z „Gerących dni*, ci lu- 
dzie nie śpią, nie jedzą, nic... 
tylko prowadzą spółdzielnię 
produkcyjną. 

Niedokończoną postacią, choć 
autor ma wobec niej jak naj- 
lepsze intencje, jest ksiądz-pa- 
triota, Szczotka. Wiemy o nim, 
że zbiera zioła, że przestrzega 
S.elkę przed Wosiem (dlacze- 
g9? co an wie o Wosiu?), że 
wypytuje. kto podpisał apel 
sztokholmski. Te fakty mają 
nam sygnalizować, że to postać 
pozytywna. Tymczasem jest 
tylko nieprawdziwa. 

Książka Niziurskiego w 
znacznych partiach pisana jest 
dla myślącego czytelnika. Aż 
do momentu, kiedy autor zwąt- 
piwszv w domyślność odbior- 
cy. zaczyna mu wszystko wy- 
kładać „kawę na lawę* usta+ 
mi towarzysza Woityny. Po 
wstaje szary, nudny wykład, 
W dodatku Wojtyna wszystko 
gmatwa i zaciemnia sens książe 
ki. Tłumaczy np., że organiza- 
cja partyjna cpierała się tylko 
na jednym, jedynym $Ślimaku, 
A to przecież nie prawda — 
widzieliśmy owo pamiętne ze- 
branie na ściernisku, które by- 
ło momentem przełomowym w 
życiu spółdzielni. Przecież zwy- 
cięstwo „Gorących dni“ nastą» 
piło właśnie dzięki tej organi- 
zacji partyjnej. 

W sumie jednak — mimo po- 
ważnych wad — książka sy- 
gnalizuje możliwości autora i 
drogę rozwijania i ugruntowy» 
wania talentu. 

I. OLSIENKIEWICZ 


*) E. Niziurski „Gorące dni“, 
P. I W. Warszawa 1951 r. 
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radość Życia, uważa reakcja 
francuska za wielkie niebez- 
pieczeństwo dla siebie! 


Hak 

Nawet myśleć 
się boją 
„Uważa się za komunistów 


wszystkich tych, których się 
nie lubi. Ten stan rzeczy jest 
niebezpieczny, ludzie stają się 
bowiem małomówni i milczą- 
cy, gdy chodzi o wypowiada- 
nie jakichś nowych myśli £ 
koncepcji, Po prostu boją się 
myśleć“. 

Gdzie? 
nej, demokratycznej“ 
Tyce. 

Kto to powledział? Mrs 
Eteanor Roosevelt, ktöra fert 
sama zawziętą antykomunist: 
ką. Czyżby i jej dopiekła już 
Komisja do Badania Działal- 
ności Antyąamerykańskiej ze 
względu na to, że jest żoną 
zmarłego prezydenta  Roose- 
velta, którego owa osławiona 
Komisja chęinie wyciągnęłaby 
z grobu, aby postawić go 
przed swym obłiczem? 


Oczywiście w „wol- 
Ame- 


Hak 
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Biała piłeczka ping-pongo- 
wa niestrudzenie zataczała tam 
i z powrotem regularny łuk 
nad rozciągnięta w poprzek 
stołu siatką. od czasu do cza- 


¿su przyspieszając bieg, by w 
'pląsie 


bardziej wymyślnym 
zaskoczyć przeciwnika i omi- 


'nąć jego niedość szybko na- 


stawionaą rakietę. Jeśli prze- 
ciwnik dał się zaskoczyć, pi- 
łeczka spadała wtedy w pod- 
znacząc 


na sali wywołując szmer u- 
śmiechów i przygadek. 

Grali tak co dzień od godzi- 
ny 16 do późnego wieczoru 


| Krysia S. z biura budowy i 
: elektryk Kazik P., nie znając 


znużenia ni znudzenia, nigdy 


„dość nie sycąc się grą. Dzień 


w dzień kilkadziesiąt par 0- 
czu. przeważnie tych samych, 
obserwowało ów niekończący 


się pojedynek dwojga ping- 


pongowych zapaleńców. 

Od szeregu dni. gdy kierow- 
nik opuszczał świetlicę, pow- 
tarzała się w głównej sali je- 
dna i ta sama scena: 

— Czy zapisaliście się już 
do sekcji tenisa stołowego? — 
podbiegał z tym pytaniem kie- 
rownik do elektryka Kazika 


grającego z Krysią. 


— Nie, nie zdążyłem jesz- 


"cze — odpowiadał nie przery- 


wając gry. 

— No, to oddajcie rakietę i 
piłkę. 

— Co wy? — wtrącała się 


| Krystyna — przecież ja nale- 


żę, czy to nie wystarczy? 

— O tym. to ja wiem i o to 
idzie właśnie. że wy koleżan- 
ko odpowiadać będziecie za 
obydwie rakiety i piłki — wy- 
powiadał te formuię podnie- 
sionvm głosem. po czym odbie- 
rał Kazikowi rakiełę i piłkę, 
by wręczyć wszystko Krysty- 
nie i uspokoiwszy się o ca- 


I tość sprzętu tą formalnością, 


wychodził sprężystym krokiem 
ze świetlicy. Dzisiaj wychodził 
wprawdzie nie sam, towarzy- 
szył mu inżynier P., unosząc 
ze sobą jako trofeum, duże, 
płaskie, kolorowe pudło z na- 
pisem „Olimpiada“. Była to 
taka gra, którą wypożyczył 
dla swojego synka, jako że le- 
żała zupełmie bezużytecznie na 
szafie w biurze kierownika 
świetlicy. Ale mniejsza z tym. 
Jedna z kiłkudziesięciu par 
oczu śledzących rytmiczne pa- 
rabole białej piłeczki należa- 
ła do pomocnika murarskie- 
go. dziewiętnastoletniego Ste- 
fana Białka, który pracował 
na budowie dopiero od trzech 
tygodni. Nie licząc zajęć w go- 
spodarce ojca — była to pier- 
wsza jego praca w życiu. 
W ciągu pierwszych dni na- 
wet zupełnie przypadał mu do 
gustu ten tryb życia; był 
przecież po pracy wolny, mógł 
robić, co chce. Już po tygod- 
niu zaczęło mu się trochę 
przykrzyć, bo chociaż mógł 
robić „co chce“ — robić wła- 
ściwie nie było co. Odczuwał 
niedosyt jakiś, głód wra- 
żeń, doznań, których nie 
było. Dzisiaj uczucie to 
wezbrało w nim falą szcze- 
gólnie wysoką. Chciałby 
z kimś porozmawiać, zwie- 
rzyć mu się z tego i owego, 
wypowiedzieć się przed kimś 
serdecznie, do dna, Tyle nur- 
towało w nim żalów i radości, 
oburzenia i zadowolenia.. Za- 
dowolony był. że stało się nie 
tak, jak mówili matka i ojciec 
— oto nie przepadł na budo- 


MŁODZIEŻ WIEJSKA IDZIE DO PRZEMYSŁU /2, 
= MI RAZ 


Tadeusz Żochowski— 


wie, nie głoduje, nie marznie, 
oburza go tylko do głębi, że 
brygadierem murarzy jest bb- 
gacki synek z Kopaczówki, 
Szymon Wilczewski. który sit- 
wie swoich szwagrów i kumo- 
trów bardzo sprytnie i nie- 
uchwytnie podsuwa lepszą ro- 
botę i pisze im więcej niż zro- 
bili. Ojciec Szymona nieraz 
pożywiał się kosztem ojca Ste- 
fana, zwyczajnie, jak to bo- 
gatszy kosztem biedniejszego: 
ma że więc Szymon pożywiać 
siebie i swoją sitwę kosztem 
Stefana i takich jak Stefan? 
I to jeszcze tu, na budowie? 


Biała piłeczka wciąż prze- 
latuje parabolami nad siatką. 
Stojący w kącie przenośny 
piec kaflowy, przy którym 
dziewczęta czekające na lo- 
komotywę, co je miała od- 
wieźć do stacji. grzeją sobie 
nogi, wysyłał na salę otwar- 
tymi drzwiczkami czerwone 
odblaski żarzącego się węgla, 
migoczące po suficie, muska- 
jące twarz i tak zarumienio- 
nej już od ping-ponga Krysty- 
ny, czyniąc ją w oczach Ste- 
fana nad wyraz piękną, udu- 
chowioną, nadziemską. 

..A jakby tak jej powiedzieć 
— powierzyć swoje tajemnice, 
troski — wszystko... 


Zza czerwonej 
słaniającej scenę, zaczęły go 
dochodzić odgłosy jakiegoś 
szamotania się, pospiesznego 
stukotu, Zajrzał tam, To szo- 


kotary za- 


ferzy z kolumny samochodo- 
wej chwycili się z nudów za 
bary j zaczęli zapasy. Stefan 
porwał wpół ostatniego zwy- 
cięzcę, uniósł go lekko w góre 
i po paru sekundach rozłożył 
na deskach, 

-— Oho! — ktoś wzniósł o- 
krzyk podziwu. 

— No, kto jeszcze? — wo- 
łał triumfujący Stefan. 

Jeszcze raz zmierzył się z 
pewnym krępym osiłkiem, po- 
konał go i triumfował już bez- 
apelacyjnie. 

Z sali dochodziło przez za- 
słonę rytmiczne klaskanie pi- 
łeczki ping-pongowej. Tam 
zwyciężała Ona, 

Ostatnio zwyciężony osiłek, 
o wyglądzie dobrego wujka, 
szykował chytrą zemstę. 

— Fajnyś chłop — dobro- 
dusznie klepnął Stefana po 
ramieniu — wypada przyjąć 
cię do naszej kompanii. R 

— Bardzo mi przyjemnie. 

— Ale. to trzeba oblać. 

— Nie pijam. 

— Pić, to i my nie pijamy, 
nie o wódę przecież chodzi, my 


szoferzy — znacząco mrugnął 
wzrokiem — takiego świństwa 
nie używamy. Patrz! — wy- 


ciągnął z kieszeni kożucha bu- 
telkę wina — to taki sikacz z 
tutejszej spółdzielni, „Rybałt” 
się nazywa. 

— Chodźmy, chodźmy — po- 
ciągnęli go także inni. — Ma- 
my harmonie. bedzie kilka 


b 


dziewcząt, słowem zabawa ca- 
cy. 
Jeden po drugim zeskakiwa_ 
li ze sceny i kołysząc się w 
swoich długich, obfitych ko- 
żuchach, przemierzyli długimi 
krokami salę świetlicy, kie- 
rując się ku wyjściu, 

-— A na tę ich świetlicę, na- 
pluć tylko! 

— Szczury po niej ganiać. 

— Osiem — dwanaście! Mój 
serw — dźwięcznym głosem 
zawołała Krystyna. 

x 

Były dwie szklanki na sze- 
ściu chłopa j dwie dziewczy- 
ny, które właściwie w tym 
wypadku nie liczyły się. Naj- 
pierw pił osiłek ze Stefanem. 


— Abyśmy! — wzniósł to- 
ast osiłek. 
— Abyśmy — podtrzymał 


Stefan i obaj podnieśli szklan- 
ki do ust. 

Stefan skrzywił się. 

— Do dna! Do dna! Do dna! 
— wrzeszczelji chórem pozo- 
stali, 

Przez Błodycz wina przebijał 
ostry. nieprzyjemny smak spi- 
rytusu, lecz cofać się było już 
za późno. 

Zagrała harmonia, Pili po- 
tem inni. Dziewczyny zanuci- 
ły jakąś nieznaną  Stefkowi, 
rzewną piosenkę. Harmonia 
grała i grała, a po ciele zaczę- 
ło rozchodzić się przyjemne 
ciepło, płynęły myśli lekkie i 
barwne jak rój motyli. Na ję- 
zyk cisnęły się słowa, słowa, 
słowa — rzeka słów, które, 
zdawało się. wypływały spod 
samego serca. Nachylił się ku 


„od głównego 


osiłkowi i trzymając go za re- 
ce. wylewał mu tę cuchnącą 
spirytusem rzękę słów prosto 
do ucha. Nareszcie mógł po- 
wiedzieć o wszystkim... 


Stefanowi poczęło się wyda- 
wać, że zyskał sławę nadzwy* 
czajną jako murarz pierwszy 
na całej budowie, przodownik, 
mistrz. Portret jego wisi przy 
głównym wejściu i wszyscy — 
inżyniera do 
sprzątaczki i gońca ostatnie- 
go rozmawiają tylko o nim — 
a an cbojętnie wzrusza ramio- 
nami i idzie dv świetlicy grać 
w ping-ponga z piękną Kry- 
styną. 

W kwadrans potem nieprzy_ 
tomnie rzucającego się Stefa- 
na z twarzą bydlęco wykrzy- 
wioną i oczyma obróconymi w 
słup zaniesiono za ręce i no” 
gi do jakiegoś pokoju į ciś- 
nięto jak kłodę na łóżko. 

= 


— Zatruł się, czy jakie li- 
CROZ 

— Nic mu nie będzie, niech 
się trochę prześpi biedaczy- 
sko — kiwała nad nim głową 
sprzątaczka, starsza kobieta z 
pobliskiej wsi. — Mój mąż, 
jak się wlat... 

— Co mi tam z mężem wv- 
jożdżacie, powiedział ze zioś- 
cią młody mężczyzna, kołega 
Stefana — kiedy tu ósma za 
dziesięć, a ten śpi jak zatra- 
cony. — Hei! Stefan! — szaro. 
nął go gwałtownie za ramię 
— Stefan! 

— A dajże mu chłopcze spo” 
kój, nawet jak się i obudzi, 
to co po takim w pracy? Mój 
mąż... 

Młody mężczyzna znowu się 
zachnął, po czym ze złością 
nasunął czapkę i wyszedi bz 


słowa. Za chwilę  zahuczała 
syrena. 
Stefan dosypiał swój nie- 


przytomny, pijacki sen. 


do Sejmu Polskiej 


m ozdzwadko M 


Zasady ogólne 
Art. 1. 


1. Prawo wybierania ma każdy oby- 
watel polski, który w dniu wyborów 


ukończył 18 lat bez względu na 


pleć. przynależność narodową i raso- 
wą, wyznanie, wykształcenie. czas za: 
mieszkiwania w obwodzie głosowania. 
pochodzenie społeczne, zawód i stan 
majątkowy. 

2. Kobiety mają wszystkie prawa wy- 
borcze na równi z mężczyznami 

3. Wojskowi mają wszystkie prawa 
wyborcze na równi z osobami cywil- 


nymi. 
Artsa. 


Nie mają prawa wybierania obywa- 
tele: 

1) pozbawieni zdolności do czynno- 
ści prawnych lub w niej ograniczeni 
z powodu choroby umysłowej, 

2) pozbawieni 
cbywatelskich praw honorowych pra- 
womocnym orzeczeniem sądu, wydanym 
po dniu 22 lipca 1944 r., w czasie trwa- 


nia pozbawienia praw. 


Art. 3. 
Wybranym może być każdy, komu 
przysługuje prąwo wybierania, jeżeli 


ukończył lat 21. 


Art. 4. * 


azdehurwyROToyPDrzy eee borczych ustala się wedle macierzyste- 


głos. 
AVE JB. 


Głosować można tylko osobiście. 


à 
Rozdział 2. 


Zarządzenie wyborów 


Art. 6. 


1. Wybory zarządza Rada Państwa 


| 
nie później niż na miesiąc przed upły- | 


wem kadencji Sejmu Polskiej Rzeczy- 


pospolitej Ludowej. 


2. Wybory odbywają się w jednym | 


dniu równocześnie w całym Państwie. | 


ARE, 
1 Uchwała o zarządzeniu wyborów 
wyznaczy datę wyborów na dzień usta- 
wowo uznany za wolny od pracy, przy- 


padający w ciągu dwóch miesięcy po 


„Pie AS 2»: sępy 00 "FH j i 
upływie kadenci) Sejmu Polskiej Rze ii numerów obwodów głosowania oraz 


czypospolitej Ludowej. 


2. Uchwała ta oznaczy równocześnie 


dni, w których upływają terminy prze-, 
widziane w niniejszej ustawie (kalen-, 


darz wyborczy). 


Art. 8. 


Uchwałę o zarządzeniu wyborów 0-. 


głasza się w „Dzienniku Ustaw". 


Rowdziad wa. 


Okręgi wyborcze 


Art 9. 


1. Posłowie są wybierani w okręgach 
wyborczych. 

2. W każdym okręgu wyborczym wy- 
biera sie taką liczbę posłów, jaka od- 
powiada liczbie mieszkańców okręgu. 


w stosunku: 1 poseł na 60.000 miesz- 


kańców. 
mrt. 10. 


» 1 Rada Państwa ustala: 

1) podział obszaru Państwa na okręgi 
wyhorcze (ilość. granice. numery). 

2) liczbę posłów, jaka ma być wy- 
brana z każdego okręgu, zgodnie z za- 
sadą określoną w art. 9 ust. 2, 

3) siedziby okręgowych komisji wy- 


borczych. 


później w 55 dniu przed dniem wybo- j 


praw publicznych i! 


| wody głosowania: przynależność takich 


swego składu obwody głosowania we- | 
| | 


, dle stosunku: 50 — 3.000 wyborców na | 


l Łodzi), 


siedzib obwodowych komisji 


| Warszawy i m. Łodzi) oraz podaje się 


| do wiadomości wyborców przez roz- 


„borcze. 


2. Uchwałę Rady Państwa Di 


ogłasza się w „Monitorze Polskim“ naj- 
| 


(ust. 


| 
rów. Uchwałę podaje się również do| 


wiadomości wyborców przez rozplaka- 
towanie obwieszczeń. 


Rozdział 4. 


Obwody głosowania | 


rdynacja wyborcza 


3) ustalenie i ogłoszenie wyników! 
wvborów. 
4) po- | 


słów i wydanie im zaświadczeń o wy- 


zarejestrowanie wybranych 
borze, 

5) złożenie Sejmowi Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej sprawozdania z wy- | 
borów, w trybie ustalonym przez Radę 
Państwa, 


6) przekazanie akt wyborczych Sej- 


| mowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 


Art. W. | 


Dla przeprowadzenia głosowania two- 
rzy się obwody głosowania. 


Ast. 12. 


Obwody głosowania tworzy się we- 


dle następujących zasad: 


1) obwód głosowania winien z regu- 
ły obejmować 1.500—3.000 mieszkań- 
ców, , 

2) można tworzyć obwody głosowania 
dla grup mieszkańców powyżej 300 osób, 
zamieszkujących w odległości ponad 
10 km od ośrodka najbliższego obwodu | 


głosowania, 


3) można tworzyć obwody głosowania 
w szpitalach, sanatoriąch i w innych 
zakładach służby zdrowia oraz w zakła- 


społecznej | zakładach 


dach pomocy 
inwalidzkich, jeżeli przebywa w nich | 


co najmniej 50 wyborców, | 


4) pływające w dniu wyborów okrę- 


ty i statki, na których znajduje się co 


najmniej 25 wyborców, stanowią ob- 


obwodów głosowania do okręgów wy- 


go portu okrętu lub statku, 


5) jednostki wojskowe tworzą dla 


jeden obwód głosowania. 


Art 130% 


1. Ilość. granice, numery obwodów 


głosowania oraz siedziby obwodowych 


komisji wyborczych ustala: 


1) w miastach stanowiących powia- | 


ty miejskie — prezydium wojewódz- | 


kiej rady narodowej, 


2) w dzielnicach większych miast — 
prezydium miejskiej rady narodowej 


(rady narodowej m. st. Warszawy i m. 


3) w miastach nie stanowiących po- 
wiatów miejskich i w gminach — pre-, 


zydium powiatowej rady narodowej. 


2. Uchwały dotyczące ilości, granic 


wybor- 
czych ogłasza się w dziennikach urzę- 
dowych właściwych wojewódzkich rad! 


narodowych (rad narodowych m. st.! 


plakatowanie obwieszczeń — najpóżniej 


w 50-ym dniu przed dniem wyborów. 


Rozdział 50. 


Komisje wyborcze 


Art. 14. 


Dla przeprowadzenia wyborów po- 
wołuje się: 
1) Państwową Komisję Wyborczą, 


2) oxręgowe i obwodowe komisje wy- 


Art. 15. 


Do zadań Państwowej Komisji Wy- | 


borczej należy: 


1) nadzór nad ścisłym przestrzega- 
niem przepisów ordynacji wyborczej 
przez okręgowe i obwodowe komisje 
wyborcze, 

2) rozpatrywanie skarg na sdziałal- 
ność okręgowych komisji wyborczych, 
a w szczególności na decyzje w przed- 
miocie nieważności zgłoszenia listy, w 


całości lub w części. 


wej w celu stwierdzenia ważności wy- 


borów. 


Art. 16. 

Do zadań okręgowej komisji wybor 
czej należy: 

1) 


niem przepisów 


nadzór nad ścisłym przestrzega 


ordynacji wyborczej 
przez komisje obwodowe okręgu, 

2) rozpatrywanie skarg na działal- | 
ność obwodowych komisji wyborczych | 
skarg na 


3) rozpatrywanie decyzji 


prezydiów rad narodowych, wydan: 


wskutek reklamacji w sprawie spisi 
wyborców, 

4) rejestrowanie kandydatów. 

5) dostarczenie obwodowym komi- 
sjom wyborczym urzędowych kart do | 
głosowania, 

6) ustalenie wyników głosowania w! 
okręgu wyborczym i przesłanie ich Pań- 
stwowej Komisji Wyborczej. | 

7) przesłanie wszelkich materiałów 
z przeprowadzonych wyborów prezy- 
dium wojewódzkiej (m. st. Warszawy i| 


m. Łodzi) rady narodowej. 


Aort aia 


Do zadań obwodowej komisji wybor- 
czej należy: 
1) 


obwodzie, 


przeprowadzenie glosowania w 

2) obliczenie wyników glosowania w 
obwodzie, 

3) przesłanie protokółów głosowania | 
okregowym komisjom wyborczym tych | 
okręgów, w skład Etórych obwód wcho- 
dzi. 

4) przesłanie -protokółów głosowania 
wraz z kartami głosowania odpowied- 
nio prezydium miejskiej, dzielnicowej. | 
gminnej rady narodowej. | 


Axt. 18. 


1. W skład Państwowej Komisji Wy- 


borczej wchodzą: przewodniczący. dwaj 


zastępcy przewodniczącego, sekretarz 


i 12 członków. 


2. Państwową Komisję Wyborczą po- 
wołuje Rada Państwa. 


Art. 19. | 


1. W skład okręgowych komisji wy- 
borczych wchodzą: przewodniczący, za- 
stępca przewodniczącego, sekretarz oraz | 
6—8 członków. 


2. W skład obwodowych komisji wy- 
borczych wchodzą: przewodniczący, za- 
stępca przewodniczącego, sekretarz oraz 
2—6 członków. 


3. W obwodach głosowania, liczących 


| poniżej 300 wyborców, wchodzą w skład | 


obwodowej komisji wyborczej: prze- | 
wodniczący, zastępca przewodniczącego 
i sekretarz, 

4. Okregowe komisje wyborcze po- 
wołuje prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej (rady narodowej m. st. War- | 
sząawy i m. Łodzi), właściwe ze wzglę-| 
du na siedzibę komisji. 


5. Obwodowe komisje wyborcze po- 


wołuje dla obwodów głosowania poło- | 
żonych w miastach stanowiących po- 
wiaty prezydium miejskiej rady na- 
rodowej, a dla obwodów położonych 
w miastach nie stanowiących powiatów 
i w gminach — prezydium powiatowej 


rady narodowej. 
Art. 20. 


Państwową Komisję Wyborczą oraz 
okręgowe i obwodowe komisje wybor- 
cze powołuje sie spośród wvborców. 


| wiązuje się z upływem kadencji Sejmu 


| prowadzonych. 


© 


| wateli mających prawą wybierania, a 


| każdego obwodu głosowania. 


Ane 21. 


Rada Państwa ustali szczegółowe za- | 
sady i tryb powoływania okręgowych 
i obwodowych komisji wyborczych. 


Art 


22 


l. Państwowa aomisja Wyborcza 


winna być powołana najpóźniej 55-g0 
dnia przed dniem wyborów. 


2. Okręgowe komisje wyborcze win- 


ny być powołane najpóźniej 50-go dnia 
przed dniem wvybórów 

3 Obwodowe komisje wyborcze win- 
ny bvć powołane najpóźniej 45-g0 dnia 


przed dniem wyborów 


ATTA 20. 
Rada Państwa ustali regulamin praci 
i wzór pieczęci Państwowej Komisji | 
Wyborczej oraz okregowych i iaa 
wych komisji wyborczych. jak również 
określi obowiazki i uprawnienia prze- | 


wodniczscego komisji, jego zastępców. 


sekretarza i czlonków. 


Art. 24. 


Pracownikowi, który opuścił pracę w | 
związku z wykonywaniem PZW A 
członka komisji wyborczej, przysługuje | 
cd pracodawcy wynagrodzenie za We, 


szczony czas pracy. 


ACM 22: 


1 Państwowa Komisja Wyborcza roz- 


wybranego w wyborach przez nią prze- 


2. Okręgowe i obwodowe komisje 


wyborcze rozwiązuje prezydium rady 
. 
narodowej, które je powołało, po za- 


kańczeniu ich działalności. 


mó zdawał 16: 
Spisy wyborców 


Amt261 


1. Prezydia miejskich, dzielnicowych 
i gminnych rad narodowych sporządza- 
ja w trzech egzemplarzach spisy oby- 
zamieszkałych 


na terenie danej radv 


narodowej (spisy wyborców]. 

2. Sposób sporządzenia spisów wy- 
borców w jednostkach wojskowych u- 
stali Minister Obrony Narodowej 


zgodą Prezesa Rady Ministrów. 


za 


~ 


Art. 27. , 


1. Spis wyborców układa się w alfa- | 


betycznym porządku, oddzielnie dla 


2. W spisie wymienia się nazwisko. 
imię, imię ojea. datę urodzenia i miej- 
sce zamieszkania wyborcy. Spis wybor- 
ców podpisuje przewodniczący i sekre- 
tarz prezydium rady narodowej. 

3. Wzór spisu wyborców ustali Pre- 
zes Rady Ministrów. 


Art. 28. 


będą 
38-go dnia przed dniem wyborów prze- 
słane 


Spisy wyborców najpóźniej 


przewodniczącym obwodowych 
komisji wyborczych w dwóch egzem- 


plarzach. 


AMJ: ; 


Przewodniczący obwodowych komi- 


sji wyborczych najpóźniej 35-go dnia 
przed dniem wyborów wykładają spi- 
Sy wyborców do publicznego wglądu w 
lokalach obwodowych komisji wybor- 
czych przez 7 dni po 5 godzin dziennie. 


w porze dostępnej dla pracujących. 


Art. 30. 


| dowej. Wydając „zaświadczenie o pra- 


1. W ciągu 10 dni od wyłożenia spi- 
su wyborców można przez obwodową 


komisie wyborczą wnieść do prezy- 


zeczypospalitej Ludowej 


dium rady narodowej, które sporządzi- 
ło spis wyborców. ustnie do protokółu 
lub pisemnie reklamację przeciw nie- | 
prawidłowości spisu. a w szczególności 
przeciw paominieciu w nim lub zamiesz- | 


czeniu określonych osób. 


2. Reklamacje rozpatruje prezydium 
rady narodowej w ciagu 3 dni od datv 


ich wniesienia. 


3. Załatwiając reklamację, prezydium 
rady narodowej: 
1) uzupełnia spis wyborców bądź 


2) skreśla ze spisu wyborców osobę, 


której reklamacia dotyczy. zawiada- 
e 


miajac ją o tym badź 

3) pozostawia reklamację bez uwzglę- 
dnienia, zawiadamiając o tym reklamu- 
jącego. 


4. Od decyzji prezydium rady naro- | 


dowej nie uwzględniającej reklamacji. 


lub powodującej skreślenie osoby ze 


spisu wyborców mogą reklamujący i 


osoba skreślona ze spisu wyborców 


wnieść skargę do właściwej okręgowej 
komisji 


wyborczej, która w ciągu 3 


dni rozpatrzy sprawę i wyda decyzję, 


zawiadamiajac o niej skarżącego. 


Are" | 


1. Wyborca zmieniający miejsce po- 


bytu w czasie między ogłoszeniem spl- 


: su wyborców a dniem wyborów, będzie 


wpisany do spisu wyborców i dopusz- 
czony do głosowania w obwodzie swe- 
go nowego miejsca pobytu. Uprawnie- 


nie to przysługuje wyborcy na pod- 


stawie „zaświadczenia o prawie głoso- | 


wania“, wydanego na jego żądanie. 


przez wlaściwe prezydium rady naro-; 


wie glosowania“, prezydium rady na- 
rodowej skreśla wyborcę ze spisu wy- 
borców z adnotacją: „wyjechał“. 


2. Wzór „zaświadczenia o prawie gło- 


sowania“ ustali Prezes:Rady Ministrów. 


Art. 32. 


Obwodowa komisja wyborcza wpisze | 
do spisu wyborców i dopuści do gło- 
sowania osoby wchodzące w skład ko- 
misji lub pełniące straż przy komisji.. 
jeżeli osoby te przedstawią zaświadeze- | 
nie przewodniczącego komisji tego ob- 


wodu, w którym są wpisane do spisu 


wyborców, że nie będa w tym óbwo-| 
dzie głosowały. O wydaniu takiego za- | 


świadczenia przewodniczący czyni ad- 


| 


Zelaszanie kandydatów 


notację w spisie wyborców. 


Ro zd zka, A 


Art: 33. 


Prawo zgłaszania kandydatów na po- 


słów przysługuje organizacjom poli- 
tycznym, zawodowym i spółdzielczym. 
Chłopskiej. 


Związkowi Młądzieży Polskiej. jak rów- 


Związkowi Samopomocy 


nież innym masowym organizacjom 


społecznym ludu pracującego. 


Art. 34. È 


Kandydaci na posłów zgłaszani sa 


w okręgach wyborczych. 


Art. 35. 


1. Prawo zgłaszania kandydatów na! 
posłów w okręgach wyborczych wyko- 
nać mogą zarówno naczelne. jak i te- 
renowe organy wymienionych w art. 33 
organizacji. 

2. Organizacje wymienione w art. 33 
wykonać mogą prawo zgłaszania kan- 
dydatów na posłów samoistnie lub łącz- 


nie. 


' porczej. 


led 1, w porzadku pierwszeństwa do 


Art. 36. 


Organizacje (art. 33) zgłaszają kan- 
dydatów zarówno z własnej inicjaty- 
wy, jak również spośród osób wysunię- 
tych na zebraniach pracowników w za- 
kładach pracy. na zebraniach gromadz- 


kich. na zebraniach członków rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, pracowni- 


ków państiwowvch gospodarstw rolnych 


i żołnierzy w jednostkach wojskowych. 


Art. 37. 


1. Kandydatów zgłasza się do właści- 
wej okręgowej komisji wyborczej przez 
zgłoszenie listy kandydatów najpóźniej 
35-go dnia przed dniem wyborów. 

2. Listę podpisuje właściwy organ 
zgłaszającej organizacji (art. 35 ust. 1). 
Równocześnie ze zgłoszeniem listy po- 
dać należy pisemnie adres, na który 
kierowana ma być korespondencja dla 


organizacji zgłaszającej listę. 


3. Do zgłoszenia należy dołączyć pie 
semne oświadczenia kandydatów, że 
zgadzają się kandydować w danym 
okręgu. Oświadczenia kandydatów mo- 
ga też być złożone komisji okręgowej 
odrębnie nie później jednak niż 35-go 


dnia przed dniem wyborów. 


Art. 38. 


1. Można kandydować tylko w jed- 
nym okręgu i tylko z jednej listy. 
2. Kandydować można w dowolnym | 
okręgu, niezależnie od miejsca zarniesz- 


kania. 4 


3. Kandydat nie może wchodzić w 
skład żadnej komisji wyborczej właści- 
wej dla okręgu, w którym kandyduje, 


z wyjątkiem Państwowej Komisji Wy- 


Art. 39. 


Liczba kandydatów na liście nie mo- 
że przewyższać liczby posłów przypa- 
dającej na dany okręg. 


Art. 40. 

W zgłoszonej liście należy podać na- 
zwisko, imię, wiek, zawód i miejsce za- 
Na- 
zwiska zgłoszonych winny być ozna- 


mieszkania każdego kandydata. 
czone kolejnymi numerami, poczynając 
otrzymania mandatów. 


Art. 41. 


1. Równocześnie ze zgłoszeniem kan- 
dydatów organizacja zgłosić może na 
liście również zastępców. w liczbie nie 
przewyższającej połowy liczby posłów, 
przypadającej na dany okręg. 


2. Postanowienia art. 37 ust. 3, art. 38 
i-art. 40 stosuje się odpowiednio do 


6 . 


zastępców. 


Art. 42. 


Zgłaszająca organizacja może w pi- 
semnym oświadczeniu, złożonym rów- 
nocześnie z lista, wskazać oznaczenie 
(godło) zgłoszonej listy. 


Art. 48. 


1. Jeżeli zgłoszenie listy nastąpiło 
zgodnie z przepisami niniejszej ustawy, 
okręgowa komisja wyborcza zarejestru- 
je listę, sporzadzając w dwu ęzgzempla- 
rzach protokół przyjęcia zgłoszenia, 
z których jeden przesyła niezwłocznie 
do Państwowej Komisji Wyborczej. 


2. Wzór protokółu przyjęcia zełosze- 


nia listy ustali Rada Państwa. 


Art. 44. te 


1. Przewodniczacy okręgowej komi- 
sji wyborczej bada. czy zgłoszona lista 
odpowiada przepisom brawa, a o do- 


strzeżonych wadach zawiadamia zgła- | 


(Dokończenie na str. 4) 


, 
, 
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Urdynacja wyborcza 


do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


(Dokończenie ze str. 3) 


szającą organizację najpóźniej w dwa | 


| 

: ; | 
dni po zgłoszeniu. | 
| 


2. Jeżeli wskazane wady nie zostaną | 
usunięte w ciągu dwu dni, okręgowa | 
komisja wyborcza stwierdza nieważ- 
ność zgłoszenia listy” w całości lub co 
do poszczególnych kandydatów (za-, 
stępców). W razie stwierdzenia nieważ- 
ności zgłoszenia tylko poszczególnych 
kandydatów (zastępców) listę reje-' 
struje się w zakresie nie dotkniętym 


nieważnością. 


Art. 45. 


1. Decyzję okręgowej komisji wy- 


borczej w przedmiocie nieważności 


zgłoszenia (art. 44 ust. 2) doręcza się 
niezwłocznie organizacji zgłaszającej | 
listę. Organizacja ta może w ciągu 2 
dni zaskarżyć decyzję do Państwowej 
Komisji Wyborczej. ` 

2. Uchwała Państwowej Komisji Wy- | 
borczej jest ostateczna. | 


Art. 46. | 


| w tym celu może wydawać odpowied- 


| czasie głosowania jest wzbroniona. 


| urna wyborcza jest próżna, czy na miej- | 


komisji wyborczej lub jego zastępca i 
dwaj jej członkowie. 


2. W przypadku nieobecności tych 
osób przewodniczący uzupełni skład ko- | 
misji przez powołanie osób spośród wy- | 
borców. 


Art. 52. 


| 
| 

1. Przewodniczący obwodowej komi- 
sji wyborczej czuwa nad utrzymaniem 


porządku w czasie głosowania oraz nad; 


zabezpieczeniem tajności głosowania i 


nie zarządzenia porządkowe. 


2. Na żądanie przewodniczącego wła- 
ściwe organy państwowe oddadzą do | 


jego rozporządzenia odpowiednią straż. 
3. Agitacja w lokalu wyborczym w | 


I 
Art. 58. | 
| 
1. Przed rozpoczęciem głosowania | 
obwodowa komisja wyborcza bada, czy | 


scu znajdują się spisy wyborców oraz ` 


| potrzebna ilość kart do głosowania, jak 


Okręgowa komisja wyborcza ogłasza 
dane o zarejestrowanych listach naj- 
później 25-go dnia przed dniem wybo- 
rów. 


Rozdział 8. 


Karty do głosowania 


Art. 47. | 


Okręgowa komisja wyborcza zarzą- | 
dza wydrukowanie urzędowych kart do. 
głosowania w potrzebnej ilości i rozsy- 
ła je obwodowym komisjom wybor- 
czym w takim terminie, aby obwodowe 
komisje wyborcze otrzymały je najpóź- 
niej 15-go dnia przed dniem wyborów 
Karty do głosowania winny być A” 
trzone pieczęcią okręgowej komisji wy- 
borczej. 


Art. 48. 


1. Karta do głosowania wymienia na- 


zwiska i imiona kandydatów, a następ- | 


sai. i 
i imiona a By 


zastępców każdej 


nie nazwiska 


zarejestrowanej w! 


okręgu listy, w kolejności umieszcze- 


nia na tej liście. Jeżeli lista ma ozna- 
czenie (godło) zgłoszone w myśl art. 42. 
umieszcza się je przed wymienieniem 
kandydatów i zastępców tej listy. | 

2. Kolejność umieszczenia list na Karż| 
cie do głosowania ustala się według ko- 
lejności ich zgłoszenia w okręgowei 
komisji wyborczej. Wielkość i rodzaj 
czcionek powinny być jednakowe dla 
wszystkich list | 

3. Karta do głosowania zawierać win- | 
na odpowiednią rubrykę przeznaczoną 
dla umieszczenia przez wyborcę znaku: 
wskazującego, na którą z list głosuje. 
chyba że w okręgu zarejestrowana jest 


tylko jedna lista. 


4. Wzór karty do głosowania ustali 
Rada Państwa. 


również czy w lokalu komisji umiesz- 
czone są osłony zabezpieczające taj- 
ność głosowania, po czym komisja za- 
myka i opieczętowuje urnę wyborczą 


pieczęcią komisji. 


2. Od chwili zapieczętowania aż do| 
końca głosowania urny otwierać nie 


wolno. 


É Art. 54. | 


1. Przed oddaniem głosu wyborca 
okazuje komisji dowód osobisty, a w je-. 
go braku legitymację służbową, legi- 
tymację związku zawodowego lub inny 
dokument stwierdzający jego  tożsa-. 
mość. A 


Wyborca nie posiadający dokumen- 
tów tożsamości. uznanych przez komi- 
sję za wystarczające, może powołać się | 
na świadectwo dwóch wiarygodnych 
osób, znanych komisji obwodowej. 


2. Decyzja komisji w sprawie tożsa 
mości osoby jest ostateczna. 


| list. 


3. Komisja sprawdza, czy dana oso- | 
ba figuruje w spisie wyborców lub czy 
posiada zaświadczenie, o którym mowa 
w art. 31 albo 32. Następnie wyborca 
otrzymuje od komisji urzędową karte 
do głosowania. 


4. Zaświadczenia, o których mowa w 
ust. 3, komisja zatrzymuje w celu do- 
łączenia do protokółu głosowania. 


| czono przy dwu lub więcej listach, głos 


Art. 55. 


1. Po otrzymaniu karty do głosowa- 
nia wyborca udaje się do pomieszcze- 
nia za osłoną, gdzie zaznajamia się 
z kartą do głosowania. 


2. Jeżeli karta do głosowania obej- | 


muje dwie lub więcej list, wyborca u- 


mieszcza w przeznaczonej do tego ru- 


| bryce karty do głosowania znak wska- 


| 3 : A 3 7 f 
zujący, że głosuje na kandydatów i za- | 


Art 49. 


Karta do głosowania może być zadru- | 


kowana tylko po jednej stronie. | 


r 


Rozdziat 9. 


Glosowanitie 


„ten sposób, aby 


Art. 50. 


1. Głosowanie odbywa się w lokalu 


obwodowej komisji wyborczej E 
| 
| 


przerwy między godziną 6-tą a 22-gą | 


2. Głosowanie odbywa się bez wzglę- | 


du na ilość list zarejestrowanych w da- 
nym okręgu. 


Art. 51. | 


1. Od chwili rozpoczęcia głosowania `| 
do chwili ustalenia jego wyników po- | 
winni być bez przerwy obecni w lokalu | 
wyborczym przewodniczący obwodowej | 


stępców określonej listy. 


3. Wyborca ma prawo skreślania po-. 
szczególnych kandydatów lub zastęp- ` 
ców listy. na którą głosuje. 


4. Następnie wyborca podchodzi do. 
. , . . .. | 
urny i w obecności komisji wrzuca do} 


urny kartę do głosowania, złożoną w | 
strona zadrukowana 
nie była widoczna (art. 49). 


Art. 56. 


Ułomni lub niepiśmienni mogą ko- 
rzystać przy głosowaniu z pomocy in- 
nych osób. 


AGR TOW. 


1. Głosowania przerywać nie wolno 
Gdyby wskutek nadzwyczajnych wyda- 
rzeń czynności wyborcze były na czas 
przejściowy uniemożliwione, obwodowa 


komisja wyborcza może przedłużyć je 


| do 


| głosów. | 


(uważa się za oddany na kandydatów i 


lub odroczyć do dnia następnego. za 
rządzenie o tym powinno być natych- | 
miast przesłane do wiadomości prezy- | 
dium właściwej ze względu na siedzi- | 
bę obwodowej komisji wyborczej rady | 
narodowej oraz podane do publicznej 
wiadomości w sposób przyjęty w da- | 


nej miejscowości. 


2. W razie 


komisja opieczętowuje urnę i oddaje ja 


przerwania głosowania | 


przechowania przewodniczącemu 


Po podjęciu głosowania komisja stwier- | 


dza protokólarnie, czy pieczęcie pozo- | 
| 
stały nienaruszone. 


Rozdzwae 10: 


Ustalenie wyników 
glosowania w obwodzie 
iw okręgu 


Art. 58. 


O godzinie 22 lub wcześniej, z chwi- 
lą oddania głosów przez wszystkich wy- 
borców przewodniczący obwodowej ko- | 
misji wyborczej ogłasza zamknięcie 
głosowania, po czym komisja przystę- 
puje do ustalania wyników głosowania 


-w obwodzie. 


| 
1. Przewodniczący otwiera urnę wy-| 
borczą, po czym liczy znajdujące sie, 


| w niej karty do głosowania. 


2. Jednocześnie ustala się na podsta- 


wie spisu wyborców liczbę oddanych | 


3. Gdyby liczba kart do głosowania | 
w urnie różniła się od liczby głosuja- 
cvch, komisja poda w protokóle przy- 
puszczalną przyczynę tej niezgodności 


Art. 60. 


Po ustaleniu liczby kart do głosowa- | 
nia obwodowa komisja wyborcza Przy 
stępuje do obliczania liczby głosów od- | 
danych na kandydatów poszczególnych | 


Art. 61. 


1. Głos uważa się za oddany na 
wszystkich nieskreślonych kandydatów | 
i zastępców listy, na którą wyborca gło- 
sował. 


2. Jeżeli na karcie do głosowania nie | 
umieszczono znaku przewidzianego w 
art. 55 ust. 2 albo gdy znak ten umiesz- | 


zastępców tej listy, która wydrukowa- 
na jest na karcie jako pierwsza. 


Art. 62. 


1. Nieważne są karty do głosowania: | 


1) inne, aniżeli 


(art. 47), 


urzędowo ustalone ' 


2) nieopatrzone pieczęcią okręgowcj | 
komisji wyborczej. 
2. Dopisanie poszczególnych nazwisk | 
nie wpływa na ważność karty. | 


Art. 63. | 


1. Obwodowa komisja wyborcza spo- | 
rządza protokół głosowania. 


2. W protokóle należy wymienić licz- 
bę: | 

b uprawnionych do głosowania, 

2) oddanych głosów, 

3) głosów nieważnych, 

4) głosów ważnych, 


5) głosów ważnie oddanych na Po- | 
szczególnych kandydatów i zastępców 


3. Protokół głosowania sporządza Się | 
| 
w dwóch egzemplarzach według wżoru | 


ustalonego przez Radę Państwa. 


4 Protokół podpisują wszystkie oso- 
by wchodzące do obwodowej komisji 


i czych 


wyborczej, obecne w chwili sporządze- 
nia protokółu. 
Art. 64. 


1. Przewodniczący obwodowej komi- 


sji wyborczej przesyła niezwłocznie je- 


den egzemplarz protokółu głosowania w | 


| zapieczętowanej kopercie do okręgowej 


komisji wyborczej. 


2. Karty do głosowania (osobno waż- | 


ne i nieważne) należy opieczętować pie- 
częcią komisji i wraz z drugim egzem- 
plarzem protokółu głosowania, zaświad- 


32, oraz spisem wyborców — przesłać 


| niezwłocznie do prezydium właściwej 


(miejskiej, dzielnicowej, gminnej) radv 
narodowej. Prezydium rady narodowej 
przechowuje te materiały do 


otrzymania dalszych zarządzeń Rady 


Państwa. 


Art. 65. 


Na podstawie protokółów otrzyma- 


nych od obwodowych kkmisji wybor- 


okręgowa komisja wyborcza 


ustala wynik głosowania w okręgu. 


Art. 656. 


Okręgowa komisja wyborcza 
rządza protokół obejmujący dla całego 


okręgu zestawienie: 


1) osób uprawnionych do głosowania, | 


2) oddanych głosów, 

3) głosów nieważnych, 

4) głosów ważnych, y 

5) głosów ważnie oddanych na po- 
szczególnych kandydatów i zastępców 


i Art. 67. 


1. Protokół (art. 66) sporządza się w | 


dwóch egzemplarzach. 


2. Protokół podpisują wszystkie oso- ` 


by wchodzące do okręgowej komisji 


wyborczej, obecne w chwili sporządze- ' 


nia protokółu. 


3. Wzór protokółu ustali Rada Pań- 
stwa. 


Art. 68. 


1. Przewodniczący okręgowej komi- 


sji wyborczej przesyła niezwłocznie je- | 


den egzemplarz protokółu w zapieczę- 
towanej kopercie do Państwowej Ko- 
misji Wyborczej. 


2. Drugi egzemplarz protokółu wraz 
z protokółami głosowania obwodowych 


| komisji wyborczych i innymi materia- 


łami z przeprowadzonych wyborów — 
należy niezwłocznie przesłać do prezy- 


dium wojewódzkiej (m. st. Warszawy i. 
m. Łodzi) rady narodowej. Prezydium | 


rady narodowej przechowuje te mate- 


riały do czasu otrzymania dalszych za- 


rządzeń Rady Państwa. 


Rozdziat Al. 


„Ustalenie i ogłoszenie 


wyników wyborów 
Art. 69. 


1. Po otrzymaniu protokółów od 


| wszżystkićh okręgowych komisji wybor- , 


czych Państwowa Komisja Wyborcza 


ustala wyniki wyborów w całym Pań- 


stwie według okręgów wyborczych. 


2. Za wybranych uważa się kandy- 


datów, na których w okręgu wybor- 


czym oddano najwięcej ważnych gło- 
sów, jeżeli każdy z nich otrzymał wię- 
cej niż połowę (bezwzględną większość) 


ważnych głosów, 


Art. 70. 


1. Jeżeli z powodu nieuzyskania przez 

% 
poszczególnych kandydatów bezwzględ- 
większości 


nej ważnych głosów nie 


wszystkie mandaty danego okręgu zo- 


EV, R a winno być zgłoszone Państwowej Ko- 
| czeniami, o których mowa w art. 31 i 


czasu, 


spo- 


0 przeprowadzeniu ponownych wybo- | 
| 
| rów w okręgu. 


stały obsadzone, mandaty nieobsadzone 
przydziela się zastępcom (art. 41) zgło- 
szonym na tej liście, której kandydaci 


uzyskali w okręgu największą ilość gło- 


sów — według kolejności umieszczenia 


na liście. 
2. Mandat nie może być przydzielony | 


| zastępcy, na którego w okręgu oddino 


| mniej niż połowę ważnych głosów. 
| : bAa A 
| 3. Zastępca może zrzec sie pierwszeń- 


| 


| zgłoszonej 


stwa na rzecz nastepnej z kolei osobv 


na liście Oświadczenie to 


| misji Wyborczej naidalei w ciagu trzech 


| 
dni o? doreczonia zawiadomienia o 


przydzieleniu mandatu. 


Art. 71. 


| Państwowa Komisja Wyborcza ogła- 
| sza w „Monitorze Polskim“ wyniki wy- 
| 

| borów do Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 


litej Ludowej niezwłocznie po ich usta- 


leniu. 


Art. 72. 


1. Państwowa Komisja Wyborcza 
| wystawia wybranym pósłom zaświad- | 
| > 

czenia o wyborze według wzoru usta- | 


| lonego przez Rade Państwa. | 


2 Państwowa Komisja Wyborcza mo- 
że upoważnić okręgowe komisje wy- 


| borcze'do wystawienia zaświadczeń w 
| jej imieniu. 
Amt Tal 


1. Jeżeli w głosowaniu wzięła udział 
' mniej 


niż połowa uprawnionych do 
głosowania w okregu. Rada Państwa na 
wniosek Państwowej Komisji Wybor- 
| czej ogłasza w ciągu dwóch tygodni od 
daty pierwszych wyborów zarządzenie 


| 

2. To samo dotyczy przypadku, jeżeli 
nikt z kandydatów w okregn wybor- 
| czym nie uzyskał bezwzględnej wiek- 
szości ważnych głosów. 

3. Ponowne wybory odbywają się w 
| trybie przewidzianym niniejszą usta- 
| wą na podstawie spisów wyborców spo- 
| rządzonych dla pierwszych wyborów. 
Rozdziat „2 


Ważność wyborów 


Art. 74, 


1. Wybory unieważnia się, jeżeli do- 


' puszczono się przy nich przestępstw 
przeciw głosowaniu w sprawach pu- 
blicznych lub naruszenia istotnych prze- 
pisów niniejszej ustawy, a przestępstwa 
te lub naruszenia przepisów mogły wy- 
wrzeć istotny wpływ na wynik wybo- 


| rów. 
+ 


2. Wybory unieważnia się w tym o- 
kręgu lub obwodzie, w którym powsta- 


ła przyczyna nieważności. 


7 l 
Art. 75. 


£ 
O ważności wyborów rozstrzyga Sejm 


Ludowej w | 


| Polskiej Rzeczypospolitej | 


trybie ustalonym uchwałą Sejmu. 


Art. 76. 


Unieważniając wybory Sejm Polskiej | 
Rzeczypospolitej Ludowej unieważnia, 
mandaty pochodzące z tych wyborów, a 
Rada Państwa zarządza w granicach u- 
, nieważnienia ponowne wybory lub pod- 
jęcie niektórych czynności wyborczych 
wskazując czynność, od której należy 


ponowić postępowanie wyborcze. 


Rozd zaa il: 


Wygaśnięcie mandatu 
posła i obsadzenie 
mandalu w ciągu 


kadencji Sejmu 


Sae U 


1. Wygaśnięcie mandatu posła nastę- 
puje wskutek: 
1) śmierci, 


2) zrzeczenia się mandatu, 
3) utraty prawa wybieralności, 
4) odwołania posła przez wyborców. 
2. Tryb odwołania posła przez wybor- 
ców określa odrębna ustawa. 
3 Wygaśnięcie. mandatu stwierdza 
Sejm Połskiej Rzeczypospolitej Ludo= 


woj. 


ASt 181 


W razie wygaśnięcia mandatu posła 
(art. 77) Państwowa Komisja Wyborcza 
zarządza wstąpienie na jego miejsce 
zastępcy z danej listy (art. 41), według 
kolejności umieszczenia na liście. jeżeli 
nie stracił on wybieralności. = Postano- 
wienie art. 70 ust. 2 stosuje się odpo- 


wiednio. 


Art. 79. 


Zastępca może zrzec się pierwszeń- 
stwa na rzecz następnej z kolei osoby. 
Oświadczenie o ustąpieniu pierwszeń- 
stwa winno być zgłoszone Państwowej 
Komisji Wyborczej najdalej w ciągu 7 
dni od doręczenia zastępcy zawiadomie- 
nia o stwierdzonym wygaśnięciu man- 
datu. 


Wozkdizd at T 


Przepisy przejściowe 


i końcowe 
> 
Art. 80. 


Koszty związane z wyborami pokry» 


wa się z budżetu Państwa. 


Art. 81. 


Pisma w sprawach wyborczych wolna 
są od opłat skarbowych. 


Art. .82, 


1. Członkowie *omfsji wyborczych 


, otrzymują zwrot kosztów podróży, jeżeli 


mieszkają poza miejscem urzędowania 
komisji. 
2. Wysokość kosztów podróży oraz 


zasady ich pokrywania i wypłaty ustali 
Prezes Rady Ministrów. 


Art. 83. 
Uprawnienia Ministra Obrony Naro- 
dowej, o których mowa w art. 26 ust. 2, 
przysługują w stosunku do wojsk we- 


wnętrznych Ministrowi Bezpieczeństwa 


„Publicznego. 


$ Art. 84. 


Kto dopuszcza się przestepstw prze- 
ciwko głosowaniu w sprawach publicz- 
nych, podlega karom przewidzianym w 


kodeksie karnym. 


Art. 85. 


1. Postanowienia niniejszej ustawy o 
zakresie działania Rady Państwa odno- 
szą się odpowiednio do Rady Państwa, 
działającej na podstawie Ustawy Kon- 
stytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. i 
art. 3 Przepisów wprowadzających Kon- 
stytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 


wej. 


2. Terminy zarządzenia i przeprowa- 


dzenia wyborów do pierwszego Sejmu 


| Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej okre- 


| Śla art. 7 Przepisów wprowadzających 


Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej 


Ludowej. 


Art. 86. 


Wykonanie ustawy porucza sie Ra- 
Rady Mini- 


strów, Ministrom: Obrony Narodowej, 


dzie Państwa, Prezesowi 


Bezpieczeństwa Publicznego, Finansów 


i Sprawiedliwości. 
Art. 87. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem 0» 


głoszenia. 


*LUDZIE ZLOTU» 


Kczyć SE UYE SIE, UCZYĆ „ae 


' głos. I został w naszym zespo- 
le, bardzo się poprawił, tylko 
jeszcze za często do kieliszka 


Mistrz wysokiej jakosci 
Tadek Lupa 


Dokoła ruch i stukot ma- O 4  .Błvskawicę”, kiórą wydaje 
szyn. Przy. frezarkach uwijają Punkt Kontroli Jakości. 

zi H t H T = 
się młodzi robotnicy. Na gło Wieczefcm” Tadkdealaaczw 


wach wielu z nich zawadiacko 
nasunięte czapki uczniów szko- 
ły zawodowej. Tutaj. w oddz'ałe 


stać można na próbach baletu. 
Kiedy w świetlicy nie ma prób. 
udaje się do Zarzadu Dzielnice 


politycznej — mówi on — na- |wieemistrzem Łodzi w wadze ' 
uczyłem się patrzeć i rozumieć, średniej — mówi — ale natkna- 
jak człowiek, który do niedaw- łem się na dawnego wicemi- 


Kiedy na terenie Nowej Tkal- 
ni ZPB im. Stalina urządzono 
kiermasz książek — najwięcej 


się odechciało zaczepiać. to mu 
isię odechciało. Nie tylko me- 
todą przepędzania walczy mło- 


ich kupił młody majster. Ma- na by! śleny, teraz coraz lepiej strza a dziś członka bokserskiej dzież Zakładów im. Stalina z zagląda.“ i maszynowym Krakowskiej Wy- wego -ląż61 GŚGRGREĆ nRa 
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cy, stara się, by poznali wszyst- Wieczorem Tadek chetnie choe 


wa z powieści „Stał i szlaka“ voraz lepiej istotę przemian w |chuligani. „Jeden taki raz pod- zebraliśmy się w naszym Zespo- | koyzystuje się instruktorów me- 


; i ainiki“ Ę PR © „i > 
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go. Przy „Dzieciństwie”" zreszta weinianero — kto wie — może |chłopcy z ZPB sami nie | „Chodźcie z nami zaśpiewać”. | Zaraz się do tego zabiorę! Š es a ŚR a A y po lubang wieje 
nie może się nadziwić: „Jak ta kierownikiem takich wielkich są chuliganami — ale co mu i Okazało się, że Adam ma ładny JERZY ZIELEŃSKI  "PoStanówmy, że zupełnie nie pracy, Pomaga wtedy pozosta- | okolice Wieliczki. w- której 


bedziemy produkowali braków“. 
„Słowa brygadzisty przyjęto z 
|zapałem. Brygada dotrzymuje 


też ludzi dawniej wychowywa- mieszka. 
li — żeby ten Maksym w świat 


nie poszedł — nie by z niego 


rekładów, jak Zakłady Stalina? 
Szeroko otworzyła się przed; 
młodym robotnikiem, skarbnica | 


łym członkom swojej brygady. 


którzy pracują na drugiej zmia- Takim jest mistrz jakości — 


nie wyszło“. wiedzy — tyiko sięgaj i bierz! i a - nie. Pot > Ari szcze | Tadek Dupa. 
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Mariana Sadzińskiego. Choć i ile tego pozostaje — jest jesz- | dadatk, zł L J RER ani jednego braku. . dukcji, pomoże  zredagować Kraków 


cze matematyka, biologia, lek- 
tura polityczna... 


& TELEGRAM 


on przecież pamięta, jak jego 
ojciec — giser, musiał z braku 


Podpis 


zajęcia sprzedawać lody. Choć; Chce się tyle wiedzieć, aby | U I A y 1 > 
i on czuje jeszcze uderzenia zmieniać właśnie życie i ota- nr st dn. em r 7 X A „El 
ER AC PO wia Ertóróbnóh A i | rzędniczka Stanisława Pietrzyk 


Pozyteczne informacje obok | na druyiej sliun.e 
DOE ADL angin 


| e E ETWA: dotrzymuje słów slubowania 


skich w Niemczech, Choć ion ni- 
gdy chyba nie zapomni jak kupił 
go kułak niemiecki za 2 marki 


piero algebrę i kwadraty" —. 
wzdycha żądny wiedzy młody 


robotnik. Marian Sadziński. O- 


75 Cane — „bo ważyłem |statnio zainteresowało go ży- | ; 
wiedy 36 kilo“. Słowem. Sa- |cie ryb — zrobił nawet akwa- leikazówki służbowe) unię i nazwisko abu nazwa snatytucji) > A 
edy l 8 j obit et. Uroczyste słowa ślubowania | wiające różne sprawy w mini- |jczy również bezwzględna wal 
dziński pomimo miodego wie- rium. aby „tcorie widzieć w ŁÓDŹ 3 Ją sp y J zwzgięcina z 
e = + + Ą A : : j IE Jal A ke 4 8. > T a 
ku, wie, co to kapitalizm i fa- praktyce“, Marian uczy się E E TORGA) ż — - | zlotowego zetempówka Stanisła- | sterstwie. ka o zabezpieczenie tajemnicy 
szym i zna cenę wolności, sam i ma na to dość czasu i sil- A i 7 z A wa Pietrzyk, urzędniczka Mini- państwowej. Walczy ona o ulep- 


| Stanisława Pietrzyk nie tylko 
Droga dła syna łódzkiego A 2 3 


prołetariusza była prosta: do, 
ZWM-u. potem do ZMP Jego ; dobnych robotników-samouków | 
świadomość rosła stale. wyra- przed wojna kończyło gruźlicą | 
żała się coraz lepszymi wynika- i bankructwem życiowym 
mi w pracy, Przy zakładaniu Marian wie. że mu to nie gro- 
osnów, Sadziński uzyskał naj- zi. że można i trzeba się uczyć 
lepszy wynik w Polsce — jego i rozwijać, jeśli się chce dojrzeć 
czas był uchwycony na chrono- ; do wielkiej epoki socjalizmu, że 
metr przez przedstawicieli pnących się w górę nikt nie 
CZPB. Dziś Marian jest jed- |; spycha w przepaść. a wiele rąk 
nym z przodujących majstrów | wyciąga się ku niemu. Jedną 
ZPB im. Stalina. iedy grozi z takich rak Marian już chwy- 
zawalenie planu — sam staje ta, od nowego roku, szkolnego | 
przy krosnach na drugą zmia- bedzie uczył się według kursu | 


nej woli, choć dużo pracuje za- 
wodowo i społecznie. Wielu po- 


PODLEGŁE WAM ZAKŁADY W ŁODZI I KALISZU OD 25,VII. NIE -_ 
REGULARNIE DOSTARCZAJĄ LUB PRZESYŁAJĄ NIEWŁAŚCIWI NAWÓJ 


sterstwa Poczt i Telegrafów, 
urzeczywistnia w codziennej 
pracy. Ślubowanie stało się tej 
pracy wytyczną. 
Podobnie jak przodowała w 
| pracy poprzednio, czym zdobyła 
sobie zaufanie młodzieży, która 
PE AM i |ją wybrała delegatem na Zlot. 
OCZEKUJEMY NATYCHMIASTOWEJ ODPOWIEDZI CO ZROBILIŚCIE BY |przoduje i stale ulepsza swoją 
P R TEE Sa PR a pracę obecnie. 
Zadowoleni są z jej pracy nie 


szenie pracy swojej instytucji, 
która jest organem władzy ro- 
botników i chłopów. 


ulepsza swoją pracę, ale prze- 


©. „wam gyżAÓzy i r LSA |konywaniem, a często ostrą 


JZK —L. > 
— PRZĘDZY BIAŁOSTOCKIEJ FABRYCE PLUSZOÓW NA SKUTEK CZEGO IŁODZIEŹ | krytyką wpływa na jej ulepsze- 


Stanisława Pietrzyk pamięta, 
że ślubowała wypełniać wsxza- 
zania towarzysza Bolesława 
xów i chłopów Stanisława Pie- BIERUTA. Pomaga jej w tym 
jtrzyk rozumie również jako | systematyczne studiowanie Jego 
| bezkompromisową walkę z biu- Fzuciorysh i Jego pracy. Obec- 
rokracją, z bezdusznym stosun- , 
'kiem do człowieka. z niedbałym 


TEJ FABRYKI NIE MOŻE ZREALIZOWAĆ PODJĘTYCH PO POWROCIE-ZE 


ZLOTU ZOBOWIĄZAŃ, n 


nie w dziale, w którym pracuje 
Umocnienie władzy robotni- 


nie studiuje ona dokładnie re- 


BIAŁOSTOCKA FABRYKA PUJSZOÓW OTRZYMYWAŁA NA CZAS I WŁAŚCIWY 
5 = E ng + ferat towarzysza BIERUTA wy- 


A à ; tylko kierownicy, ale — co naj- załatwianiem spraw Rozumie 
nę. Wszechnicy Radiowei. OD REDAKC sdb b BE DA i AB | 
Aby budować socjalizm. trze- Gi którzy już zdołali wy- „RODZAJ PRZĘDZY. 1 — w SZTANDAR OEG „= | ważniejsze — również insty- |ona. że umocnienie władzy ro- | Słoszony na VII Plenum KC 
ba przekraczać piany. Ale. aby | obrazić sobie Mariana jako mo- ibotników i chłopów — to zna- | PZPR. 


'tucje i prywatne osoby, załat- 


budować socjalizm, trzeba tak- |la książkowego. 


że przekształcać ludzką świado- 


niezwykle sie. — 


zdziwia, gdy się dowiedzą. że to - 3. À » ę AA WI 
Ą ak wego Uczmy się organizacji pracy kulturalno-masowej od młodzieży komsomolskiej 


mość, barczysty, wysportowany. weso- Q 
Od zeszłego roku Marian jest |ły chłopak. „Parę lat temu był- NJ A 
kandydatem Partii. „W pracy |bhym może został mistrzem albo fi „PUH // a 
ERTE- RE P WIELKI KONKURS 
iePWSZY miIicdazynarodowy LE 
ua, a a SPL Od dość dawna poruszamy naj Przed nami „Komsomolska | elektryk, Wiktor Cybulski wtrą- |go najbliżsi sąsiedzi — Daniuk Z l O T O W Y © 
obóz pionierski łamach naszego pisma palące | Prawda“ z okresu po 1V Ple- |*ą się do rozmowy: li Zarecki przediem czytywa!ł AN 
=" => y A SE zagadnienie organizacji czasu |num. Tytuły artykułów: „Gdy| — A może by lepiej zagrać mało książek. Michal zaczął czy- | r p , f A2 ra 
ol wal ty W Ciepl ICa ch Zd oj u | wolnego od pracy i rozryw - |nadchodzi wieczór”, „Pewnego tego walca na pianinie? | taé im na głos, a wkrótce po-` — znacznie przekraczałeś normę = zj 


w swoim zakładzie pracy, 

— zdobywałeś tytuł przodownika 
nauki i pracy społecznej lub przo- 
downika wyszkolenia bojowego i po- 
litycznego, ° 


KA) E "P ki młodzieży z wielkich bu- 
mówi w imieniu uczestników 0- | dowli socjalizmu. Wszystkie 
bozu harcerz Bronisław Ofia- ; niemal reportaże w treści 
ra, syn roboinika reemigranta. swej sprowadzały się do jed- 
Dzisiaj jest u mas wielkie świę- | i 


| wieczoru”. Oto korespondencja | 
| tow, Worobiewa ze Stalino, gór- 
| niczego miasta Zagłębia Doniec- 
kiego. Czytamy: 


— Słusznie. niech dzisiaj wy- tem obaj towarzysze stań 
stąpj pianista! — rozlegają się częstymi gośćnii biblioteki“. 
głosy. Itak oto podniesienie poziomu 

Tow. już | pracy kuituralno-masowej wply- 


. Y wow _a sie 
W pięknej miejscowości u- A. 


zdrowiskowej na Dolnym Śląs- 


ku, w Cieplicach Zdroju oiwar- 


Sobolew zapisał 


to międzynarodowy obóz pio- S- [nego  niepocieszającego wnio- | 2 AE wszystkich pragnących wziąć | neło wyraźnie na zmianę za- 7 > 

nierski. jto przyjażni i radości. Za to | sku: praca kulturalno-oświato- | leze WSCH, te- udział w midan izoni hotaDia się młodzieży, na jej W) OGÓŁ W di ró o 
Na polanie ogromnego parku wszystko serdecznie dziekuje- | wą, życie świetlicowe, odpoczy- | mų mieszkańcy naszego inter 6y a paweł Sycz zauważa z u- | stosunek do pracy, qe 

przed wspaniałym pałacem, w my naszemu Rządowi, a najbar- nek młodzieży na wielkich bu: | galu nudziii SLEP wolaych | smiechem: Korespondent opisał jeden zostaleś delegatem na Zlot, 

kiórym zamieszkali uczestnicy | dziej naszemu ukochanemu Pre- qowłach najczęściej przedsta- ŁOM Na y S0- | __ proszę, iluż to u nas arty- |tylko internat — przy jednej — byłeś w budującej się Warsza- 

obozu, ustawiły się barwne sze- | zydentoķi BOLESŁAWOWI | wjają się opłakanie, Przyczyn KPR a oi: 1 się ener stów! Co wieczór można by urzą- | kopalni, takich zaś internatów pe : 

regi pełnej radości dziatwy — . BIERUTOWI.* jest wiele. I za mała troska or- | E Mi ŻOR dE ERAT dzać koncerty... |jest wiele, Internatów, w któ- — uczestniczyłeś w wielkich uro- 

pionierów koreańskich, Niemie- Do masztu umieszczonego na ganizacji ZMP-owskiej o czło- | pasach. k h o EE a Ba Dużą popularnością cieszą się rych niedawno jeszcze wieczo- czystościach zlotowych, 

ckiej Republiki Demokratycznej , polanie podchodzi pionier kore- | wieka, kiedy odchodzi od ma- | p 1 RE koi eT rozrywki i turnieje szachowe. rami nieraz gospodarowała nu- — spctykałeś towarzyszy z całej 

i Bułgarii, dzieci Poiaków z ański Ok Te-jung, syn zamor- |szyny į biurokracja dyrekcji 1| EREN ORAZ W Niemal wszyscy młodzi górnicy da — a które dziś rozbrzmie- Polski, 


czas młodzi górnicy zaczęli u- 
'skarżać się. że komitet kopal- 


Francji oraz harcerzy polskich. dowancgo przez zbirów amery- — brałeś udział w spotkaniach 


zarządów nie doceniających zamieszkujący internat są za- wają gwarem j radością, które 


Rozlegaje się srebrzyste | xańskich robotnika spod Phe- | zp, i j turalnego A A 5 alonymi i i i i 5 z i zabawach 
Ra. ia) i F œ eb y e <ań ic} bo p: ; znaczenia rozwoju kulturalneg miany WLKZM zapomniał oin- p onymi szachistami. A. ; tętnią pracą zespołów artystycz Ph 
źwięki fanfar. Brzmi sve'"' nianu — pada komenda „bacz” młodego robotnika, wreszcie sła- +,Lnącje. zapomniał o tym, że W „Czerwonym Kąciku“ przy- nych. w których odbywają się złożyteś Polsce uroczyste Ślu- 
zlotowy. Szeregi nieruchomieją ność". Ok Te-jung wciąga Na | pe przejawy zainteresowania sie ek Ap Dð T EE gotowuje się niezwykle ciekawe; konferencje czytelnicze nad bowanie, 
w postawie na baczność. Prze- maszt.  biało-czerwon flagę. świetli ny sa- | y A z ” wieczory. Jednym z nich hedzie > i iaż i 7 POZA 2 ; sas, 
i ą BG. | pracą w świetlicy ze strony s |szyehcie praznie czytać dobre 7 Z przeczytanymi książkami, w wróciłeś do domu i realizujesz 


wodniczący grup składają ra-. Dziesiątki młodych głosów inlo- |iej młodzieży, która bardzo ; „Wieczór pieśni narodów ZSRR”, | których urządza się wieczornice słowa tego Ślubowania, 


książki, pragnie uczyć się mu- 


port. Kierownik obozu ZMP- nują hymn SFMD. czesto czeka, aż zaprosi się ja | wki : eni „0. |którego wykonawcami będą twórczości amatorskiej, kon- — sterasz się pr ać jes - 
owiec Józef Topisz melduje wi-. Wśród głębokiego , skupienia a E czył U tów Okazało SIĘ W | młodzi robotnicy EE z kursy. piej (OWOC VJ ÓW w 
„ ceministrowi Oświaty Zofii Dem- dzieci, harcerka z Warszawy Poważna pomocą w organi- | „Jestnicy PB o do. yszystkich stron Związku Ra- Korespondencja Worobiewa to — starasz się pociągnąć swoim 
Zdroju przybyło 100 a Ba list napisany przez uczestników robotniczej powinno stać się 0- | szafą. Usb , (imprezą jest przygotowywany | szych organizacji Zakładowych. zakładu pracy, swojej wsi i jednostki 
AREAS pionierów międzynarodowego obozu dO gromne doświadczenie, jakie w w „Czerwonym Kąciku* kon- dla Zarządów Powiatowych wojskowej. 
z bratnich krajów demokracji Prezydenta BOLESŁAW tej pracy z młodzieżą radziecką Tego samego wieczoru obaj kurs harmonistów, w którym ZMP — jak trzeba wprowadzać — opisz to wszystko! 


ludowej. Gościmy 150 dzieci na- 


: BIERU iści zieci : : gi ier: „| | > F ate 7i i . = i 
szyclłnódAk W ZARA 3 BIERUTA. w liście tym dzieci | zdobył Komsomoł. wychowawcy rozpoczęli zapisy , Udział bierze bardzo wielu mło- w życie postanowienia organi Redakcja „Sztandaru Młodych", Dział 
* para EAE E przesyłają Prezydentowi swe| ĮI tam, już nawet po WOJNIE |do zespołów amatorskich — do, dych górników, |zacji. Jest równocześnie dowo- Młodzieżowy „Książki i Wiedzy“ oraz 
„Jesteśmy szczęśliwi, że ma- gorące pozdrowienia i słowa | zdarzały się wypadki niedoce- | dramatycznego i muzycznego. I! W „Czerwonym Kąciku* oć- | dem ogromnej troski, jaką orga- „Polskie Radio“ ogłosiły: 


my takie wczasy i jest nam tak | wdzięczności za ojcowską trosk somols olacza Wielki Konkurs Zlotowy na wspomniec- 
ę oj ą troskę komsomolska 


À i przyj jeą >= R der AI AA Sa ` l ; z, Ą | Š, -le k TER nic, opowiadanie lub nowelę. 
dobrze, Mog A Aoin 0 ich szczęśliwe życie. wej i tam zdarzało się, że mło- nie Czerwonego Kącika zespół 92 występują zespóły chorai- | młodego człowieka po pracy, jak ZWYCIĘZCÓW KONKURSU CZEKA 
dzi robotnicy nie mieli gdzie dramatyczny wystawia fragmen- | ny i dramatyczny Domu Kuitu- dba o rozwój jego. zamiłowań OK. 50 CENNYCH NAGRÓD, których 
pójść po skończonej pracy. ity sztuk Czechowa. W każdą "3: Kierownicy tych zespołów |i zdolności, jak dąży do za- OP E EA Cray | dac: 
| Ą Ą z s WE 3 E i j 4 ieni > x y 'ac mija 15 WRZE- 
dv Plenum KC Komsomołu niedzicię odbywają się wieczo- bardzo chętnie pomagają zespo- | pewnienia mu napraw dę po SNIA BR. Przysylać je należy na adres: 
| (jesień 1950 r.) poddało surowe! ry artystyczne. Jak organizuje łom z internatu. Ale nie tylko żytecznej i interesującej roz- Redakcja „Sztandaru 'Młodych", Warsza- 


niania pracy 


kuliuralno-maso- 


oto już niedługo potem na sce-;, 


bywają się wykłady, dyskusje 


| nizacja 


'krytyce dotychczasową pracę się taki wieczór — posłuchajmy: Sde atrakcyjne Dny raz rywki. hr TE | Z AR ar Hun Drier 
ROZWIAZANIE ZADANIA pow. Białystok. 2) B. Doruch — | Kulturalno-masową z młodzieżą £ > A yA stosuje się w internacie. Tak właśnie musi być i w ul. Smolna 13, zaznaczając na kopercie 
Z NR 654 w. Czempisz, pow. Kalisz, 3) M.|i poleciło wszystkim instancjom Na krótko przed wieczorkiem Niedawno Rada Socjalna otrzy- | naszych internatach. W oparciu „Konku-s Zlotowy*. 
f Dziurko — Sława Śląska. ul. Wa- | organizacji komsomolskiej rada socjalna zatwierdza pro- małą bibliotekę, która cieszy się|o doświadczenia Komsomołu, o 
POZDRAWIAMY MŁODZIEŻ: Bo- ryńskiego 9, 4) W. Gutowski — w. 5 r x 4 s : z: Bec - | duży rodzeni STOW -| doświad Ą l sa 
halersko walczącej Korei (goląb, Nowiny pow. Krasnystaw, 5) R.| WZMÓC pracę w klubach robol- gram wieczoru, Kierownik ze- | dużym powodzeniem wsrod mic- | doświadczenia młodzieży ra- l > i 
Leszno. Czech. Moskwa, kadal Malek — Etk. ul. Słowackiego 25. |niczych, w świetlicach, w Ze- spolu dramatycznego Kriwula szkańców internatu. Jednym z |dzieckiej trzeba zacząć zmieniać 3 > Š 
zaliczę... Lowen SE junak, 8) M. Roszak — w. CZE FAR społach dramatycznych. zwró-, przygotował komedię Czechowa | pierwszych czytelników biblio- puste, zimne świetlice naszych EA fi 
RPE R ME S R ET, SAR i e a Sosńo- | cito uwagg na lepsze wykorzy- rOświadczyny,../ Po, nim do sto-| teki jest mieszkaniec pokoju DMR-ów. internatów i` hoteli f 5 À qal 
, 4) se, b ` ZE. A I 13303 o p x cj : e m P x : 3 > 4 M 
hokej, kornik, palto krater. sanie. wiec, ul. Nowopogońska I, 8) M. | stanie form takich jak dyskusje | łu podchodzi Paweł Sycz. Nau-|nr. 1% — komsomolec Michał robotniczych — w tętniące ży- 3 ; 
p. 6 MZK Stepiecń — w  Krzczonowięce, pow nad książką, zespoły chóralne if czył się grać na harmonii „Wal- Doroszczenko, który uwagi 0 | ciem ośrodki skupiające wieczo- 
nr SEA AA NNA ONA A CES E dramatyczne, wszelkie rozrywki | ca górniczego“ į pragnie wystą- przeczytanych książkach zapi- rami po pracy młodzież robòt- 


mują: 1) A. Bagnowski — w. Pańki, | 


Taarna AAA 


ATR ZZKZENRZTNRDRTEMY 1% r. T R RTR 


w. Osiny, pow. 


— Że vez panu chce się czytać w taki 


nab. — powiedział ze współczuciem. 
ale Szezęsnemu wydawało się, że zło- 
$hwię 

— Cv to pana obcenocdzi? 

-- Widocznie obchodzi. Pan 
jezdny” Z plecakiem. widzę... 
pan pracy? 

Szczęsny tracił już czucie z głodu i 
mrozu. Siup ogłoszeniowy rozdymał się 
i kurczył. Czarne smugi na nim pisały. 
że niedobrze jest ze Szczęsnym 


przy- 
Szuk:u 


— A idż pan do pioruna ze swoją — Muszę pana uprzedzić, że pienię:  wiaczek — swój zakład, stanęło wresz- wańcem. bo się szarpnął w uścisku Boże ni = 
ciekawościa, Niczego już nie szukam! „dzy nie mam. cie na tym, że Szczęsny dostanie spa- — Puść... Toś ty taki bolszewik? Tu she Bo "ab. 
— odwrócił się i pomaszerował. ale — A czy ja proszę o pieniądze? Na nie, wikt i dwa złote tygodniowo na — A taki... ŻA E nie wytrzymał. a: 
tamten za nim. śniadanie proszę. Ech, kawalerze, ka- początek, a potem się zobaczy. — No, uważaj — zamruczał odcho- _ Głodnvś? olszewik, o co ci chodzi? 

— No nie. po co zaraz do pioruna.. walerze, Tak cię ludzie sparzyli, że i Czerwiaczek dał mu do niesienia dząc — uważaj, bo... ac, 


Przecież ja chcę panu pomóc, Nie trze- 
ba się opierać Chodźmy. ja tu właśnie 
mieszkam. 


Częstochowa. sportowe, wycieczki. 


35) ziemię mierzył w sierpeckim powiecie, rant. Czeladnicy wybiegli jak z domu niekiedy przy stolarce. Umiał płytę  jedvnaczkę za żonę. Była ładna. niepo- 
J drugi praktykował u Cegielskiego. ` wariatów. a uczniowie dostali na ko- skleić i wyprawić, umiał drzewo łączyć kojąca urodą płatvnowej, wzgardliwej 
Dobrze im było. Babura miał w  lację po kubku zabielonej lury z pajdą na różne wpusty i wczepy. Czerwiaczek  blondyny. młoda. zaledwie o rok star- 
Szczęsnym wyrękę, a Szczęsny odżywił  sitniaka, pociągniętą dla pucu smal- był z niego zadowolony, ale Szczęsny sza od Szczęsnego. dwudziestoletnia 

się, wypogodniał przy Baburze. cem. z Czerwiaczka nie. Raz — że z robotą i już skąpa. 
Ale to wszystko nie dawało zarobku. Gdy odeszli, Czerwiaczek zamkną}  gnał, dwa — że z płacy urywał, a trzy Uczniowie, chłopaki wiejskie. nie- 
ani fachu, Mijały tygodnie, „najwyższy warsztat — i zaprowadził Szczęsnego — że tłukł. Był majstrem starej daty.  obyte. bo tylko takich brał Czerwia- 


Nie zdążyli jednak pomówić tego dnia 
Ledwo tamten wyszedł, Szczęsny po 
tym mleku, przy piecu, od razu na 
krześle zasnął. 

Obudził się w łóżku, rozebrany. Go- 
spodarz siedział przy stole popijając 
kawę. 

— To pan już wrócił ze sklepu? — 
zapytał Szczęsny, wyłażąc spod pierzyn 

Tamten roześmiał się. 

— A jakże.. Zdążyłem, Wiesz pan, 
ile spałeś? Całą dobę! Ale zbudziłeś się 
w samą porę: śniadanie na stole. 


na Baburę dmuchasz. 


Taki był Babura. Wziął Szczęsnego 
z uliey i Szczęsny został u niego w stró- 


|pić z nim na scenie. Ślusarz- 


czas, żebyś złapał fach“ mawiał 
Babura, a tu nie i nic, aż się nawinął 
termin w zakładzie pana Czerwiaczka 
na końcu Leszna, niedaleko Kercelaka 

Ten interes w stróżówce dwie godziny 
opijali: Babura — jak pączek pod bia- 
łym lukrem siwizny, nalany, z grena- 
dierskim wąsem i Czerwiaczek — dro- 
bny, przesycony denaturatem, po pro- 
stu korniszonek moczony w politurze. 
o tabaczkowej cerze, z szyją przekrzy- 
wioną w prawo, bo z tej strony prze? 
trzydzieści lat deski skrobał, nim został 
szefem. 

Babura zachwalał Szczęsnego, Czer- 


swoją skórzaną torbę, sakwojaż, jako. 
że chłopak był kupiony i poprowadził 
za sobą na Leszno. Zastali tam czterech 


suje w specjalnym zeszycie. Je- 


do komórki pod schodami. 


niczą. 


uczniowie u niego durnieli. 
Spróbował oczywiście 
Szczęsnym, ale gdy się zamachnął, to 


ten od razu złapał go 


bić nie wolno. 


dził. 
Czerwiaczek zadarł 


i widocznie przyszedł 
nie dałby rady z tym 


— Nie wolno, panie majster. 


— A bo co? Możeś lepszy? 
— Lepszy nie lepszy. ale sam biję 
Wstyd byłby, gdybym majstra uszko- 


był o wiele wyższy od niego), oszacował 


Na jakie „bo“ miał Szczęsny uważać. 
tego mu nie powiedział, ale odtąd już 
się na niego nie porywał i nawet sno- 


tak samo ze  Sarkali, żaden 


za rękę. 


Mnie PZY kolacji: 


głowę (Szczęsny 


do wniosku, że 
cygańskim nar- 


wszyscy! 


czek na naukę. po kątach na jedzenie 


niał się o swoje. 
Pewnego razu Szczęsny powiedział 


— Ech, żeby to majstrowa była cho- 
ciaż trochę jak majster! 

Majstrowa musnęła go leniwym spoż- 
rzeniem, z udanym zdziwieniem, że to- 
to istnieje i wydaje głos. 

— Nie podobam się może komuś? 

a Skądby znowu... Tylko majstrowa 
nie jest tak szczodra jak majster. Maj- 
ster roboty nam nie żałuje. a majstro- 
wa jedzenie wydziela żebyśmy się broń 


— Nie ja jeden. mistrzu Głodniśmy 


— Co za wszyscy? Każdy mówi za 
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jednak giośno nie upom- 


Wziął Szczęsnego pod ramię i zapro: żówce bez poczucia upokorzenia, czy  czeladników, sześciu uczniów i dwie glądał z odcieniem szacunku. siebie, o sobie! — Bucek, głodnyś? 
wadził do bramy. Weszli do stróżówki wdzięcznej należności. maszyny: jedną piłę tarczową, którą Czerwiaczek robił masowo nowocze- Bucek, zagadnięty znienacka, zachły- 
Zelazny piecyk buchał żarem j łóżku Dozorcostwo Babura miał kłopotli- nazywano „krajzegą* i jedną małą he- srią tandetę na Kercelak, gdzie otwo- snął się lurą — poszła mu przez nos i 
e p ie a T czarne, wyso- we, ale dostatnie, w wielkiej czynszo- blarkę, zwaną także z niemieckiego rzył do spółki z teściową skład o trzech  bańkami. i 
ie jak karawan. z pasiastymi pierzy- wcj kamienicy. Szczęsny przydał mu  „obrychtem* Ciemno już było, ale A : ; e oknach z napisem „Meble“, na pierw- >> Neee sycieraj 

A i Sc sz! l z Ą A > 3 ==! z A Ai , — mamrotał wyciera s 
ASM się do bramy i do miotły, i do wózka w warsztacie robiono na potęgę. sam e e JPTZERZ A szym piętrze, na wprost straganów  — ja niece.. ; ć AM 

— Napij si corucego mleka. Ja  Babura znajdował teraz czas na kurier — Weź fuksszwanc i odsadzaj capy F ; z butami. Każdy grat miał tu zbyt. sa A 5 

ADECCO" s Ale żebyś mi za krechę nie zajeżdża!! ułożoną, rze- 7 =~ A Wacek? Mów, Wacku, czy ci 


tylko na chwile wyjde do sklepu Zje- 


i na poobiednią drzemkę. Gotował sam 


Rękę miał Szczęsny 


byle był tani i z połyskiem. 


jedzenia za mało? 
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my sniadanie, przy śniadaniu pomó- į mieszkał sam. Żona dawno umarła. Szczęsny odsadzał capy do wieczora mieślniczą rękę. Od dzieciństwa robil Mówiono, że obawiając się wspólnicz- ` 
wimy.. a dzieci były odchowane: jeden syn Czerwiaczek zakołatał w deskę na faj- z ojcem przy ciesielce, zimową porą ki, by go nie bardzo okradała, wziął jej. (c. d. n.) 
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„Rauha* oznacza po polsku — pokój. — W Igrzyskach Olim- 
pijskich otrzymało już to słowo międzynarodowe obywatel- 


stwo. 


Coraz częściej słychać je z ust zawodników, 


którzy 


przybyli do Helsinek ze wszystkich stron świata. Napisem 


„Rauha' umieszczonym na 


i asfaltach ulic witaja poste powe 
uczestników XV Igrzysk Olim pijskich. 


gmachach, transparentach 
organizacje fińskie 
Na zdjeciu: ' Słowo 


„Rauha* (pokój) napisane na jednej z ulic Helsinek. 
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ke na dystans, w której jest lep- 
Szy W ostatniej minucie waiki 
Szczerbakow wspaniałe finiszuje, 
ale Chychła jest czujny, dobrze 
blokuje Dwa piękne lewe p:o- 
Ste Chychły trafiaią w 
dek i walka jest skończona. 
Szczerhakow podbiega do Chych- 
ły. Ściska mu serdecznie dłoń. 
Za chwile speaker w pięciu ję- 


zykach zapowiada: zwyciężył 
Chyvchia. Na ring wnoszą po- 
dium dla zwycięzców. Płyną 


dźwięki polskiego hymnu narodo- 
wego. Przedstawiciel Prezydium 
Komitetu Olimpijskiego wręcza 
Chychle złoty medal. Trener 
Sztam w narożniku ze wzrusze- 
nia gryzie ręcznik. Na tabiicv 
widoczne są werdykty  sedziów. 
Wszyscy przyznali zwyciestwo 
Chychle. Sedzia Erickson (Norw.) 
60:57, Stason (Austria) 60:58, 
Schwinger (USA) 60:56. 


ANTRIEWICZ POKRZYWDZONY 
PRZEZ SĘDZIÓW 
Werdykt sędziowski przyznający 
zwycięstwo Rolognessi nad Antkie- 
wiczem wywołał protesty iicznie 
zebranej publiczności Dzienni - 
karze s>dotrtowi z wieiu krajów 
byi zdania, że zwycięstwo An- 

tkiewicza jest bezapzałacyjne. 

Natychmiast po gongu Aautkie - 
upsz idzie naprzód, spychając 
w bcha do defensywy. Holognessi 
trala jednak często lewy:n pro- 
stym zbyt adkrytego Polaka. Run- 
da jest remisowa. 

W drugim siarciu Antlkiewiczowi 
udaje się przeiamać garde Włocha. 
"Teraz vraz po raz ciosy Polaka 
twaliają w korpus przeciwnika, 
Wżoch kłlinczuje. często uderza 
głową, na co nie reaguje sędzia 
ringoww Francuz Scheman. 
dę wygrywa Polak, co najmniej 
różnicą 2 pkt. 

W trzecim starciu ataki Antkie- 
wiczą nic nie straciły na dynami- 
ce. Bolngnessi trzyma przeciwnika 
na co zupełnie nie reaguje sędzia 
ringowv. Pod koniec walki 
kiewicz trafia dwa razy Włocha 
bardzo silnie, ale ten znów wpa- 
da w 'klincz. Jesteśmy spokojni 
o wynik. Antkiewicz bedzie zwy- 
cięzcą. Tymczasem speaker zapo- 
wiada zwycięstwo Włocha. Wer - 
dykt sędziowski był niejednogłoś- 
ny. Za zwycięstwem Polaka gło- 
sował Anglik Masson 59:58, Nor- 
weg Erickson punktował 58:57 dla 
włocha, a Belg Van Ecken 60:56 
dla Włocha. 

Wyniki walk: 

w muszej 


— Brooks (USA) wy- 

punktował Basela (Niem. zach.). 
w koguciej — Hamalainen (Tinl.) 

BEES z Mc Nally (Irl.) na pun- 
(SE 


w piórkowej — Zachara (CSR) 
zwyciężył na punkty Caprari 
(wl), 

w lekkiej — Bolognesst (Wł.) 


wygrał na punkty z Antkiewiczem 
(Polska), 

w |lekkopółśredniej Adkins 
(USA) wygrał na punkty z Mied- 
nowem (ZSRR), 

w półśredniej — Chychła (Polska) 
zwyciężył na punkty Szczerbako-, 
wa (ZSRR), 

w lekkosredniej — 


Papp (Węgry) 


wypunktował Wan Schalwyka 
(Płd, Ary 

w średniej — Paterson (USA) 
znokautował w I rundzie Tita 


(Rum.), 
w półciczkicj — Lee (USA) po- 
konat na punzty Pacenza (Arg.), 
w ciężkiej Sanders (USA) wygrał 
wskutek dyskwalifikacji Johans- 
sona (Szwecja) w II »undzie, 


OLIMPIJCZYCY RADZIECCY 
GOSZCZĄ SPORTOWCÓW 
FINSKTICH 
W piątek wieczorem na zapnrosze- 
nie sportowców radzieckich bawi- 
la w wiosce Otanierii fińska eki- 
pa olimpijska. Spotkanie sportow- 
ców ZSRR i Finlannii uptynęlo w 
serdecznej, przyjacielskiej atmo- 
sterze. 


WĘGRY MISTRZEM 
OLIMPIJSKIM W PIŁCE 
NOŻNEJ 

F'uałnwy mecz o 1 — 2 
w iurnieju piłki nożnej między 
Wcgrami i Jugosławią, przyniósł 
zwysięstwo i złoty medal olimpij- 
Skr Wegroni, 2:0 (0-0). Bramki zdo- 
byl: Puskas i Csibor. 

Miecz zgromadzii na stadionie 0- 
Timip m 65 tys. widzów, co jest 
rekordem publiczności na meczach 
piłkarskich w Finlandii. 


miejsca 


„E W PIŁCE WODNEJ 
w Mnałowych spotkaniach o miej- 
sca od 1 do 4 w piłce wodnej Wegry 
pokonały USA 4:0 (4:0), a Jugosta- 
wia Włochy 3:1 (0:1), w me- 


Run- | 


Ant- sscand (Fr.) — 69.08 pkt.. 5) 


podbró - | 
j JUL, 


PERLA 


czach o miejsca od 5 da & ZSRR 
zremisował z Belgią 3:3 (3:2). a 
Holandia pokonała Hiszpanię 7:1 
(4:0). Belgia uplasowała się w o- 
statecznej klasyfikacji przed ZSRR 
minio remisu dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek. 

Ostateczna klasyfikacja 
1) Węgry. 2) Jugosławia, 
Włochy, 4) USA, 5) Holandia, 
Belgia, 7) ZSRR, 8) Hiszpania. 


PŁYWACZKI WĘGIERSKIE 
ZDOBYWAJĄ DWA DALSZE 
MEDALE 


Olimpijskie konkurencje 
wackie zakończono w sobotę 
łami na 400 m dow. kobiet, 
m i 200 m klas. meżczyzn 
skokami z wieży kobiet. 

Pływaczki węgierskie 
raz potwierdziły swoją wysoka 
klase zajmując dwa pierwsze 
miejsca na 400 m dow. Złoty me- 
da! zdobyła Gyenge, bijąc rekord 
olimpijski wynikiem 5:12,1. 

190 m dow. kobiet — 1) Gyenge 
(Węgry) 5.12,1 (rek. olimp.), 2) 
Novak (Weg.) 5.13.7, 3) Kava- 
moto (USA) 5.14,f, 4) Greon (USA) 
-= 5.16.5, 5) Hveger (Dan.) — 5.16.9, 
6) Szekely (Weg.) SEOD, 1) 
Schulz (Arg.) 5.24,0, 8) Ander- 
sen (Dan.) — 5.27.7: 

209 m klas. mężcz. 1) Davis (Au- 
stralia) 2.34.4 (rek. olimp.), 2) 
Stassforth (USA) 2.34,7, 3) Klein 
(Niem. zach.) 2.33,2, 4) Hi- 
vayama (Jap.) — 2.37,4, 5) Kajika- 
wa (Jap.) 2.38.6. 6) Nagasawa 
(Jap.) — 2.39.1, 7) Luisien (Fr.) — 
2.33.8, 8) Komadel (CSR) — 2.40.1. 

1.500 m 1 Konno (USA) — 18.30.0 
(1ek. olimp.). 2) Hashirune (Jap.) 
3) Okamoto (Braz.) 
16.51,3, 4) Mc Lane (USA) — 18.5).5, 


turnie- 
3) 
6) 


piy- 
fina- 
1.501 
oraz 


jeszcze 


i5 Bernardo (Fr.) — 18.59,1, 6) Ki- 


tamura (Jap.) — 19.00,4, 7) Dun- 


ican (Afr. Płd.) — 19.12.1, 8) Mars- 


! Myers (USA) 


| Pkt., 


ball (Australia) — 19.53,4: 
skoki z wieży kobiet — 1) Me 
Cormick (USA) 19.37 pkt., 2) 
71,63 pkt. 5) Ir- 
— 70,49 pkt., 4) Pelii- 
Long 
(Ang.) — 63.19. 6) Wereina (ZSRR) 
61,09, 7) Spencer (An.) — 60,76 
8) Bogdanowska (ZSRR) 


win (USA) 


57,50. 


KOSZYKARZE ZSRR 
ZDOBYWAJĄ SREBRNY MEDAL 


w finale olimpijskiego turnieju 
koszykówki USA pokonały ZSRR 
36:25 (17:15). 

W spotkaniu o 5 miejsce Chile 
wygrało z Brazylia 58:49 (32:24). 

Ostateczna kolejność turnieju 
jest następuiaca: 1) USA — złoty 
medal, 2) ZSRR — srebrny me- 
Aat, 3) Urugwai — brazowy medal, 
4) Argentyna. 5) Chile, 6) Brazy- 
lia, 7) Bułgaria, 8) Francja. 


KOLARZE RELGI TRIUMFCJĄ 
NA SZOSIE 


W sobotę odbyła się ostatnia 
konkurencja kolarska, wyścig szo- 
sowy z udziałem około 100 zawod- 
ników. Wyścig obeimował 190.4 
km (17 okrążeń po 11,2 km). 

Wyniki indywidualne: 1) Novel- 
le (Bel) — 5.06.03.4, 2) Grondela- 
ers (Bcl.) 5.06.05,2, 3) Zeigler 
(Niem. zach.) 5.07.47,5. 

Wyniki drużynowe: 

1) Belgia — 15.20.42.1 (Noyelle, 

Grondelae:s, Victor), 2) Włochy 
5. 34.23,3, 3) Francja 
15.38.58.1, 4) Szwecja. 5) Niem- 
cv zach, 6) Luksemburg, 7) 
Szwaicaria, 8) Holandia. 8) Da- 
nia, 10) Norwegia., 1l) Anglia, 
12) Rumunia 16.07.03 (Stanes- 
cu, Georgescu, Niculescu). 


SZWEDZI ZWYCIĘŻAJĄ 

W KONKURSIE JEZDZIECKIM 

W sobote w przedostatnim dniu 
Ierzysk Olimpijskich zakończono 
druga konkurencje jeżdziecką 
wszechstronny konkurs konia 
wierzchowego. Konkurs ten skła- 
dat się z trzech prób rozgrywa- 
nych w ciągu tęzech dni. W pier- 
wszym dniu odbyła się tresura 
konia. w drugim — jazda na pze- 
łaj. w trzecim — bieg z przeszko- 
dami. 

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej zdobył Szwed Fi- 
necko 26,25 pkt. karnych przed 
Francuzem Le Frant — 34,5 pkt. 
k. i Buesingiem (Niemcy zach.) 
— 555 pkt. k. 

Drużynowo zwyciężyła Szwecja 
221,5 pkt. k. przed Niemcami zach 
— 235,25 pkt. i USA — 5R6,16 pkt. 
K 


LEKKOATLFCI, PIŁKARZE 
1 GIMNASTYCY 
POWRÓCIŁI Z OLIMPIADY 
W sobote 2 bm. wieczorem po- 
wróciła z Helsinek część polskiej 
ekipy ołimpijskiej: lekkoatleci, 
plkarze i gimnastycy. 


Kiechiektywne sędziowanie 


Oświadczenie kierownika 
radzieckie; delegacji olimpijskiej 


HELSINKI. Kierownik radziec- 
kiej delegacji srartowej. uczestni- 
częcej w XV Igrzyskach Olimpli-; 
skich N. Romanow, opubliko- 
wał w prasie fińskiej oświadcze- 
nie, w którym zwraca ponownie 
uwagę na niesprawiedliwe i nie- 
obiektywne orzeczenia poszczegól- 
nych sędziów i kolegiów sędziow- ; 
skich. 

w oświadczeniu swym Romanow 
przypomina, że prasa fińska „nie- 
iednokrotnie „już podk reślata 
istotne niedociagnięcia w działal- 
ności niektórych sędziów i kole- 
giów sędziowskich. Jednakże słu- | 
szne uwagi prasy fińskiej nie zo-| 
"stały w należytym stopniu u- 
wzelędnione iak tego wymagałby | 
szlachetny duch zawodów sporto- 
wych i tradycje Igrzysk Olimpii- 
skich. Na odwrót. w ostatnim | 
czasie zostaty popełnione nowe, 
rażace hiędy. 

Romanow przytacza dalej w 
swym oświadczenin szereg kon- 
kretnych faktów nieprawidłowego 
i nieobiektywnego sędziowania, 


Wskazuje on, że fakty takie mia-, 


ły miejsce przy ocenie różnych 
rodzajów konkurencji. m, in. wyż 
szei szkoły jeżdziectwa. skoków 


kobiet z trampoliny, w zawodach 


bokserskich,  zapaśniczych, gim- 
nastvcznych itd. 

Z oświadczenia Romanowa wy- 
nika, że poszczególni sędziowie 1 
kciegia sędziowskie świadomie ob- 
niżałi wyniki uzyskane przez spor 
towców Związku Radzieckiego i 
niektórych innych krajów, a jed- 
nocześnie celowo i niesprawiedli- 
wie podwyższali wyniki sportow- 
ców innych państw. . 

Romanow podkreśla. że w nie- 
których wypadkach główne kole- 


gium sędziowskie uznało, że se- 
dziowie postępowali W sposób 
nieprawidłowy. niemniej jednak 


nie podjęło żadnych kroków, aby 
zmienić ten stan rzeczy. 

W zakończeniu Romanow wyra- 
ża ubolewanie z tego powodu. że 
kierownicy niektórych delegacji 
sportowych mają możność wywie- 
rania nacisku na kolęgia sędziow- 


„skie XV Igrzysk Olimpijskich. Sy- 


tuacja taka stwierdza Roma- 
now — jest sprzeczna z duchem 


Igrzysk Olimpijskich. Jesteśmy 
przekonani, że Komitet Olimpij- 
ski uczyni wszystko, co w jego 


mócy. by działalność kolegiów sę- 
dziowskich w czasie Igrzysk O- 
limpijskich była uczciwa i spra- 
wiedliwa, 
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walski, udzielając głosu w toku dalszej debaty nad projektem ustawy — Ordynacja wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — pos. Jaszczukowej (SD). 


Ordynacja wyborcza potwierdza fakt coraz Szerszego 
udziatu kobiety w życiu politycznym, gospodarczym 


— oświadcza posłanka Jaszczukowa (SD) | 


Na wstępie mówczyni podkre- 
śla, że jednym z mierników, 
czy ordynacja wyborcza zosta- 
ła oparta na zasadach praw- 
dziwie demokratycznych jest 
zagadnienie praw wyborczych 
ala kobiet. 

Posłanka Jaszczukowa wska- 
zuje, że prawodawstwo ustro- 
jowe państw kapitalistycznych, 
starając się zawsze o możliwie 
największe ograniczenie nie 
tylko faktyczne, ale w miarę 
możliwości i formalne jak 
najszerszych mas społeczeństwa 
w interesie klasowym burżua- 
zi, pozbawiło kobietę i pozba- 
wia jeszcze w wielu krajach 
nawet tych pozorów demokra- 
tycznych uprawnień, jakie mu- 
siano uznać w konstytucjach. 

Mówczyni podkreśla następ- 
nie, że nawet tam, gdzie kobie- 
tem przyznano już prawo wy- 


Członkowie związków zawodowych pójdą duo wyborów 
z chłopstwem pracujacym pod hasłem umocnienia spójni 
między miastem i wsią 


Przemówienie posła Kiosiewicza (PZPR) 


PYRA 
IM 


i spoiecznym 


bierania i wybieralności, nie- 
wiele kobiet dopuszczono do 
parlamentów. W Stanach Zjed- 
noczonych od 1920 do 1949 r. w 
15 kadencjach Kongresu wy- 
brano tylko 38 posłanek. 


Te wszystkie fikcje burżua- 
zyjnej demokracji mówi 
posł. Jaszczukowa 
jaskrawe przeciwieństwo w 
pierwszym państwie socjalisty- 
cznym — Związku Radzieckim. 


W Radzie. Najwyższej ZSRR i| 


Radach Republik Związkowych 
coraz więcej miejsc otrzymują 
deputowane. Wybory 1850 r. do 
Rady Najwyższej wprowadziły 


280 kobiet. 


Pos. Jaszczukowa, kreśląc na- 
siępnie ciężkie położenie kobie- 
ty w Polsce pod rządami kapi- 
talistyczno obszarniczymi, 
wskazuje na wielce ograniczo- 


znajdują | 


Pos. Kłosiewicz (PZPR) pod-'skrawie ograniczała lub całko-| 


kreśla, że ordynacja wyborcza 
przepojona głęboko demokra- 
tycznymi zasadami, zapewnia 
pełną gwarancję swobodnego, 
naipełniejszego wyrażania woli 
przez lud pracujący w wybo- 


rach do Sejmu, zapewnia naj-| 


czynniejszy udział ludu pracu- 
jącego w powołaniu najwyższe- 
gu organu władzy państwowej. 

W projekcie ordynacji wy- 
borczej zwiazki zawodowe wi- 
dzą gwarancje t najszerszego 
udziału i najżywszej aktywno- 


ści mas łudowych w decydowa- | 


niu o składzie i obliczu naj- 
wyższego organu władzy ludo- 
wej — jaki stanowić będzie 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Pos. Kłosiewicz oświadcza da- 
lej. że robotnik polski 
pamięta haniebną praktyke wy- 
borów organizowanych przez 
rządy, obszarniczo - kapitali- 


dobrze 


wicie usuwała z sejmu i orga- 
nów samorządowych przedsta- 
wicieli klasy robotniczej i mas 


ludowych, mając na celu 
ugruntowanie politycznej wła- 
,dzy obszarników i kapitali- 


stów. 

Dziś w Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej system wyborczy 
jest tak pomyślany, aby przez 
udostępnienie udziału w wy- 
berach najszerszym masom ludu 
pracującego zabezpieczyć umoc- 
nienie ich władzy i dalszą de- 
mokratyzację naszego państwa 
ludowego. Mówca podkreśla 
dalej, że związki zawodowe 
widzą konsekwentny demokra- 
tyzm ustawy o ordynacji wy- 
borczej w tym, że wybory do 
Sejmu są powszechne, iż przy- 
znaje się w szerokim zaxręsie 


e 


prawo wyborcze młodzieży i 
kobietom. 
Pos.  Kłosiewicz zapewnia 


styczne, która zapewniała zwy- | następnie, że zwiazki zawodo- 


cięstwo partii reaxkcyjnych, ja-! we 


wezmą 


ną rolę posła ówczesnego Sej-| 
mu. | 

Te smutnej pamięci czasy raz 
na zawsze odrzucił od siebie 


| 


naród polski — oświadcza pos.) 
jaszczukowa. Władza mas pra- 
cujących dała obywatelom 
Państwa Ludowego pełne de- 
mokratyczne prawa oraz za-| 
gwarantowała ieh realizacje. 
Kobiety już w pierwszym wy- 
branym powszechnie Sejmie 
Ustawodawczym uzyskały 25 
mandatów. 


Kobiety polskie, otrzymując 
równe z mężczyzną prawa wy- 
bierania i  wybieralności do 


! Sejmu wiedzą, że prawa te nje 


są tylko czczym stwierdzeniem. 
ale wypływają z faktu coraz, 
szerszego udziału kobiety w ży-| 
ciu politycznym, gospodarczym, | 
społecznym. 


udział w wybcrach do Sejmu. 
Pójdziemy do wyborów — oś- 
wiadcza mówca — pod hasłem 
umocnienia naszego państwa 
ladowego, związania aparatu | 
państwowego z  najszerszymi 
masami. 

Pójdziemy do wyborów — ze- 
spoleni z chłopstwem pracują- 
cym pod hasłami umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go, umocnienia spójni gospo- 
darczej między miastem i wsią. 

Skupimy wielomilionowe rze- 
sze zorganizowanych w związ- 
kach zawodowych wokół wiel- 
kiego programu Frontu Naro- 
dowego, programu, który nie- 
sie wszechstronny rozwój na-| 
szemu krajowi, wielką perspek- 
tywę dobrobytu materialnego 
i kulturalnego mas pracują- 
cych, niesie dalsze umocnienie 
niepodległości i suwerenności 
naszej Ojczyzny, wzmożenie na- 
szego wkładu w walkę o pokój, 
której przewodzi Związek Ra- 


najaktywniejszy ' dziecki. 


Wybrany na postawie „ordynacji wyborczej Sejm 
powinien być wolą i ustami narodu 


Oświadczenie posła 


Przemawiający następnie 
pos. Frankowski (Klub Kat.- 
Społ.) podkreśla doniosłą ro- 
lę i znaczenie Sejmu, a więc 
i ogromne znaczenie ordyna- 
cji wyborczej. Wybrany na 
podstawie rdynacji wykor- 


czej Sejm, powinien być wo- |! 


ła i ustami narodu. 


Frankowskiego (Klub Katolicko-Społeczny) 


równe, bezpośrednie i dajne. 
mówi o sprawie zgłaszania 
kandydatów oraz o ustalaniu 
wyników głosowania. 


Przechodząc następnie do o- 


mówienia udziału Klubu Kato-| 


licko - Społecznego w pracach 
Sejmu Ustawodawczego pos. 
Frankowski podkreśla. że. dzia- 
łaliność ta wypł?ywała z prze- 


Fos. Frankowski wskazuje na| konania, że niezależnie od ta- 
wielkie znaczenie przepisów or-| kich czy innych różnic świato- 


drnacji stwierdzających. że wy! poglądowych 


bory mają być 


W Niemczech zachodnich 
' — Adenauer i hitlerow- 
scy generałowie. We 
Francji — Pinay. bliski współ- 


pracownik zdrajcy  Petaina, 
hitlerowski  kolaboracjonista. 
A obecnie w Egipcie — Ma- 


her pasza, sympatyk hitlervz- 
mu, osadzony w okresie woj- 
ny w obozie koncentracyj- 
nym za faszystowskie sympa- 
tie. to przyjaciele i współ- 
pracownicy kliki imperiali- 
stycznej z Waszyngtonu, 

Nie dziwnego, że Maher pa- 
sza, sympatyk hitleryzmu w 
czasie wojny, po wojnie oddał 
się całkowicie na usługi ame- 
rykańskich impoerialistów, I 
ten właśnie „działacz* poli- 
tyczny został ostatnio znów 
premierem Egiptu. 

Przebieg niedawnych zajść 
w Egipcie, w rezultacie któ- 
rych Maheńą pasza znalazł się 
u władzy, jest bardzo poucza- 
jący. Jak wiadomo, Egipt jest 
widownią. podobnie zresztą 
jak cały Bliski Wschód i Afry- 
ka Północna, nie tylko ostrej 
walki narodów przeciwko im- 
perialistom, ale również sil- 
nych tarć amęrykańsko-brytyj- 
skich o wpływy na tym tere- 
nie. Dokonany przed kilku 
dniami w Egipcie zamach sta- 
nu jest tego doskonałą ilustra- 
cja. 

Zamach stanu został doko- 
nany przez głównodowodzące- 
go armij egipskiej, generala 
Naguiba. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że prawdziwym 
autorem zamachu stanu jest 
nikt inny, jak.. amerykański 
ambasador w Kairze Caffery. 
Trzeba zresztą przyznać, że 
Caffery wcale się z tym spe- 
cjalnie nie kryje. Obserwato- 
rzy polityczni w Kairze zau- 
ważyli na kilka dni przed za- 
machem niezwykłą ruchliwość 
ambasadora, który krążył po- 
między pałacem królewskim 
a siedzibą premiera, przyjmu- 
jąc jednocześnie w: ambasadzie 
wielu egipskich działaczy po- 
litycznych. Zanim jeszcze ge- 
neral Naguib zmusił króla Fa- 
ruka do abdykacji, pan amba- 
sador USA oświadczył, że „Fa- 
ruk zostanie wykończony“... 

Jaki był cel przewrotu? A- 
merykańscy imperialiści wy- 


powszechne, storycznym naszego 


obowiązkiem hi- 
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pokolenia. 


jest budować wspólnie wielkość 
i szczęście naszej ojczyzny, jest 
utrzymać jedność w sprawach, 
które mają najżywotniejsze zna- 


: dna. Sa one tak odmienne, jak 


(samorządu i gdy ich wola zostanie 


czenie dla rozwoju narodu i 
jego przyszłości. | 

Z tego źródła — mówi pos.| 
Frankowski — płynęła nasza 


postawa wobec tak  zasadni-| 
czych aktów, jak plan 3-letni, 
jak plan 6-letni, jak wreszcie| 
ostatnio wobec Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 
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ie dyskusji sejmowej nad ordynacją w 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 


108 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego w dniu 1 sierpnia 1952 r. wznowił Marszałek Ko- ' 


E 


korezą 


0 taką ordynację wybarczą walczyły najbardziej radykalna 
i postępowe odłamy ruchu rohotniczego i ludowego 


Przemówienie posła Maślanki (ZSL) 


Następnie przemawia pos. | 
Maślanka (ZSL). | 
Podkreśla on, że podobnie | 


jak Konstytucja Polskiej Rze- | 
czypospolitej Ludowej. tak i 
projekt ordynacji wyborczej 
jest ucieleśnieniem i pełną re- | 
aiizacją tych dążeń i tęsknot.| 


| które długie lata tkwiły w naj- 


lepszych umysłach ludu pracu- 
jącego miast i wsi. 

Pos. Maślanka stwierdza, że 
obecna ordynacja realizuje za- 
sadę powszechności wyborów. 


Pos. Maślanka mówi dalej: o 
głęboko demokratycznym cha- 
rakterze przepisów ordynacji 
wyborczej, wskazując na prze- 
pisy o komisjach wyborczych, 


|o prawie zgłaszania kandyda- 


tów. 

W zakończeniu przemówienia 
pos. Maślanka oświadcza: © ta- 
ką ordynację wyborczą, jakiej 
projekt przedłożono pod obrady 
Sejmu, walczyły najbardziej ra 
dykalne i postępowe odłamy 
ruchu robotniczego i ludowego. 


Tego rodzaju system wyborów. 
dc Sejmu, jaki określa oma- 
wiany obecnie projekt ordyna- _ 
ciii był kiedyś nieosiągalnym 
marzeniem Komunistycznej 
Partii Polski, Niezależnej Par- 
tii Chłopskiej, Samopomocy 
Chłopskiej i radykalnych do- 
łów Stronnictwa Ludowego. O 
taką ordynację walczyli najlep- 
si synowie klasy robotniczej í 
pracujących chłopów, gdyż za- 
pewnią ona w pelni demokra- 
tyczny sposób wyboru ich 
przedstawicieli do Sejmu. 


Jeszcze bardziej rozwiną się, jeszcze piękniej rozkwitną 
sziacheine cechy narodu poiskiego 


Przemówienie posła Kołodziejskiego (bexpart.) 


Pos. Kołodziejski (bezpart.) 
przeciwstawia na wstępie 
przemówienia międzywojenne 
systemy wyborcze i ordyna- 
cje — obecnej ordynacji. 
Pomiędzy ówczesnymi wybo- 

rami i ordyrmacjami wyborczy- 
mi, a obecnymi — oświadcza 
mówca — leży przepaść bez 


odmienna jest Polska Ludowa | 
od kapitalistyczno - obszarni- 
czej Polski, jak przeciwstawną 
jest demokracja ludowa pseu- 
do demokracji burżuazyjnej, 
dyktatura proletariatu — dyk- 
taturze garstki bogaczy. 
Mówiąc o wielkich zwycięs- 
twach ekonomicznych i pdlity- 
cznych narodu polskiego, | pos. 
Kołodziejski oświadcza, że ni- 
gdy w nistorii naszego narodu 
nie istniało takie podłoże spo- 
łeczno = gospodarcze i takie 
warunki dla tworzenia jednoś- 
p moralno - politycznej naro- 
u. 


Wskazując z kolei na to, iż 
nasza ordynacja wyborcza za- 
pewnia organizacjom 


snej inicjatywy, jak również 
spośród osób wysuniętych na 
zebraniach pracowników w za- 
kładach pracy, na zebraniach 
gromadzkich itp. pos. Koło- 
dziejski oświadcza: Powołanie 
wszystkich obywateli do wy- 
suwania kandydatów — to jest 
to wielkie novum państw socja- 
listycznych lub- do socjalizmu 
idących. Jest to najwyższy wy- 
raz poszanowania woli każdego 
prostego człowieka, jest to po 
raz pierwszy w historii obda- 
rzenie go pełnym prawdziwym 
prawem wyborczym, jest to wy 
zwalanie samodzielności i twór- 


6 zgłasza- + 
nie kandydatów zarówno z wła-, 


czej inicjatywy mas pracują- 
cych. 
Powołanie wszystkich oby- 


watcli do wysuwania kandyda-. 


tów czyni z wyborów potężny 


bodziec do rozwinięcia krytyki 
i samokrytyki, tej siły napędo- 


wej socjalistycznej i ludowej 
demokracji. 
Jak najszersze zastosowanie 


tego przepisu powiąże silnie i 
bezpośrednio wyborców — to 
jest u nas całą ludność powy= 
żej 18 lat, z Sejmem. 


Nadchodzące wybory, któ- 
rych ordynację dziś uchwalimy 
— oświadczył kończąc przemó- 
wienie pos. Kołodziejski—będą 
doniosłym, radosnym wydarze- 
niem w życiu naszego narodu, 
bedą jego wielkim aktem twór- 
czym. Wzmogą jego siły, wzbo- 
gacą życie, zwiększą poczucie 


|odpowiedzialności. Jeszcze bar- 


dziej rozwiną się, jeszaze piek- 
niej rozkwiiną szlachetne cechy 


|uarodu polskiego, jeszcze bar- 


dziej zbliży się on do swego 
wzniosłego celu, by stać się na- 
rodem socjalistycznym. 


Radą Gospodarczo-Sroieczna ONZ przyjmuje polski wniosek 
0 prawie narodów tio sameokreślenia 


Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ zakończyła dyskusję nad | angielskich, francuskich, belgij- 
zaleceniami VIII sesji Komisji Praw Człowieka o prawie naro- 
dów do samookreślenia. Zalecenia te sformułowane zostały przez 
Komisję Praw Człowieka w dwóch rezolucjach. 


7 myśl pierwszej rezolucji Zgro- 

” madzenie Ogólne ma zalecić pań- 
stwom należącym do ONZ, aby, re- 
spektując prawo narodów do samo- 
określenia i nieztę”śsłości, popierały 
urzeczywistnienie tego prawa 
przez ludy krajów od nich zależ- 
nych i terytoriów powierniczych. 
znajdujących się pod ich zarzą- 
dem oraz przyznawały im to pra- 
wo z chwila, gdy ludy te zażaądaja 


stwierdzona drogą plebiscytu, zor- 
ganizowanego pod ogólnym kierow- 
nictwem ONZ. 

Druga rezolucia Komisji prosi 
Zgrom. Ogólne o zalecenie pań- 
stwom należącym do ONZ, a odpo- 
wiedzialnym za zarząd terytoriami 
zależnymi, aby informowały ONZ o 
stopniu realizacji przez ludność tych 
terytoriów jej prawa do samookre- 
ślenia. 

Zalecenia powyższe przyjęte zo- 
stały przez Komisje pomimo sprze- 
ciwu państw kolonialnych: Anglii, 
USA, Francji i Belgii. 

Na sesji Rady  Gospodarczo- 
Społecznej przedstawiciel USA 
Lubin, poparty przez delegatów 
Anglii. Francji i Belgii, propo- 
nował skreślić z pierwszej re- 
zolucji Komisji punkty, w któ- 
rych Komisja potępiła niewolę 
kolonialną, Proponował on rów- 


PRZEGLĄD TYGODNIA 


Lud Egiptu nie da się oszukać 


dają się mieć na oku co naj- 
mniej dwa cele. Jeden — to 
przyspieszenie włączenia Egip- 
tu do agresywnego „paktu 
błiskowschodniego*, mającego 
stać się gałęzią „paktu atlan- 
tycxiego* przy jednoczesnym 
osłabieniu pozycji brytyjskich 
na Bliskim Wschodzie i — 
przez zapewnienie sobie „pro- 
amerykańskiego“ rządu w 
Egipcie — uzyskanie kierow- 
niczego stanowiska w całym 
rejonie Morza Śródziemnego. 
Drugim celem jest niewątpli- 
wie zdławienie antyimperiali- 
stycznej walki narodu egip- 
skiego, walki przeciwko wcia- 
ganiu kraju do agresywnych 
planów rozpętania nowej woj- 
ny, walki o niezawisłość naro- 
dową, 

To, że generał Naguib usu- 
nął znienawidzonego przez ca- 
ły naród króla Faruka, przed- 
stawiciela skorumpowanej kla- 
sy feudałów — pomyślane zo- 
stało jako posunięcie taktycz- 
ne, mające na celu zapewnie- 
nie Naguibowi i Maher paszy 
popularności wśród narodu, O 
prawdziwych zamiarach gene- 
rała i nowego rządu wobec 
ludu, świadczą jednak nie de- 
klaracje słowne o „walce prze- 
ciwko korupcji“, która, we- 
aług oświadczeń oficjalnych 
przedstawicieli nowych władz, 
ma być głównym celem dzia- 
łalności rządu, lecz czołgi i od- 
działy piechoty na ulicach Kai- 
ru i Aleksandrii, 

Naguib, Maher pasza i ame- 
rykański ambasador obawiają 
się ludu. I słusznie. Bowiem 
naród egipski, podobnie jak na- 
ród Iranu, przechodzi obecnie 
do aktywnej walk; o wolność. 
przeciwko feudałom rodzimym 
i zagranicznym imperialistom. 
Amerykanie dokonali „prze- 
wrotu*, Brytyjczycy z kolei 
ślą swoją flotę, lotnictwo i pie- 
chotę do rejonu Kanału Sueżź- 
kiego. Przewrót miał zama- 

«skować prawdziwe zamiary 


imperialistów i ich lokajów, a 
flota, lotnietwo i piechota bry- 
tyjska mają zastraszyć naród 
egipski. 


Naród ten jednak nie powie- 
dział jeszcze swego ostatniego 
słowa. Gdy je wypowie, nie 
będzie miejsca w Egipcie. ani 
dla Naguibów, ani dla Caffe- 
rych, ani dla obcych wojsk. 


Strach przed pokojem 


„Taktyka* amerykańskich 
przedstawicieli w rozmowach 
rozejmowych w Panmundżon 
jest nader przejrzysta. Tak 
przejrzysta, że nawet aajbar- 
dziej naiwni dochodzą do 
wniosku, że jej jedynym ce- 
'lem jest przedłużenie w nie- 
skończoność, jeśli nie całkowi- 
te zerwanie, rozmów  rozej- 
mowych. 


Jak wiadomo, jedynym za- 
gadnieniem, uniemożliwiają- 
cym jeszcze zawarcie rozejmu 
w Korei, jest sprawa jeńców. 
Fakty, które poniżej podamy, 
doskonale ilustrują, że jedy- 
nie bezczelne stanowisko Ame- 
rykanów w tej sprawie powo- 
duje. iż rokowania na temat 
jeńców utknęły w martwym 
punkcie, 


Delegacje obu stron, jeszcze 
w ubiegłym roku, uzgodniły 
paragrafy 51 i 52 projektu u- 
kładu o zawieszeniu broni, w 
myśl których wszyscy jeńcy, 
znajdujący się na listach uzgo- 
dnionych przez „obie strony, 
muszą być natychmiast po za- 
warciu zawieszenia broni zwol- 
nieni i  repatriowani, przy 
czym mają powrócić de do- 
mów i nie brać więcej udzia- 
łu w wojnie. 

Na tej zasadzie, obie strony 
w dniu 18 grudnia ub, r. wy- 
mieniły listy jeńców, które 
miały zostać następnie spraw- 
dzone przez przedstawicieli 
obu stro% 


W dniu 1 kwietnia br. stro- 
na amerykańska oświadczyła, 
że, według pobieżnych obli- 
czeń, 116.000 jeńców koreań- 
sko-chińskich, znajdujących 
się w rękach amerykańskich, 
będzie podlegało repatriacji. 

Następnie jednak Ameryka- 
nie wysunęli sprzeczną z 
wszelkimi umowami między- 
narodowymi zasadę „dobro - 
wolnej“ repatriacji, której je- 
dynym celem było pozostawie- 
nie w ich rękach jak najwięk- 
szej ilości żołnierzy koreań- 
skich i chińskich. W rezulta- 
cie, rozmowy rozejmowe ule- 
gły całkowitemu zahamowa- 
niu, ponieważ przedstawiciele 
amerykańscy ani na krok nie 
chcieli ustąpić ze swego 
sprzecznego ze zdrowym Toz- 
sądkiem i prawem międzyna- 
rodowym, stanowiska, 

W tej sytuacji, z początkiem 
lipca br. strona ludowa zapro- 
ponowała, aby delegacje obu 
stron spotykały się na niejaw- 
nych zebraniach w Panmun- 
dżon, co pozwoliłoby delegacji 
amerykańskiej na bardziej rze- 
czowe sprecyzowanie swego 
stanowiska, oraz pozwoliłoby 
obu stronom na znalezienie 
drogi do porozumienią, Celem 
tej propozycji było ostateczne 
rozwiązanie spornego punktu 
i umożliwienie zawarcia za- 
wieszenią broni. 

Amerykańscy imperialiści 
jak ognia boją się jednak po- 
koju. Zakończenie wojny w 
Korei oznacza dla nich bo- 
wiem zmniejszenie zysków z 
produkcji broni, oznacza 
zmniejszenie histerii wojen- 
nej... I dlatego na rozpoczęcie 
niejawnych posiedzeń komisji 
rozejmowej, amerykrńskie do- 
wództwo wojskowe odpowie- 
działo prowokacyjnymi bom- 
bardowaniami siłowni na rzece 
Jaluczian, nalotami na tery- 
torium chińskie, prowokacyj- 
nymi manewrami floty mor- 
skiej u wybrzeży Chin, A jed- 
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nież wprowadzenie różnych za- 
strzeżeń, w szczególności zaś 
zdania, że prawo də samookre- 
ślenia należy przyznawać po- 
szczególnym ludom jedynie 
wówczas. gdv bedzie to „prak- 
tycznie możliwe“... 


Przedstawiciel Anglii Jebb, 
występując przeciwko prawu 
narodów do samookreślenia i 
popierając zastrzeżenia 'amery- 
kańskie, posunął się aż do 
twierdzenia, że udzielenie lud- 
ności krajów kolonialnych pra- 
wa do samookreśienia w naj- 
bliższej przyszłości doprowadzić 
może rzekomo do „chaosu“ i „a- 
narchii* w tych krajach. 

Delegat ZSRR Saksin poddał 
krytyce stanowisko mocarstw 
kolonialnych į  zdemaskował 
manewry delegacji amerykań- 
skiej. Podkreślił on, że urzeczy- 
wistnienie prawa narodów do 
samookreślenia odpowiada pra-, 
gnieniom wielu setek milionów 
ludzi, znajdujących się w nie- 
woli politycznej i ckonomicznej 
u kolonizatorów amerykańskich, 


u m mi ara a m lu m la a asa 


nocześnie, w Panmundżon, de- 
legaci amerykańscy nadal u- 
pierali się przy swym bezsen- 
sownym stanowisku w spra- 
wie „dobrowolnej repatriacji”, 
a nawet posunęli się tak da- 
leko, że bezczelnie zaprepono- 
wali, aby strona ludowa zgo- 
dziła się, by Amerykanie... za- 
trzymali w swych rekach 68 
procent wziętych do niewoli 
ochotników chińskich! 

Amerykanie, w swym dąże- 
niu do zerwania rozmów, w 
dążeniu do pogłębienia j roz+ 
szerzenia konfliktu korcań- 
skiego, posunęli się zresztą je- 
szcze dalej. Po podjęciu w 
dniu 26 lipca jawnych posie- 
dzeń, przewodniczący amery- 
kańskiej delegacji, general 
Harrison, przerwał nagle ze- 
branie oświadczając... że de- 
legacja amerykańska zawiesza 
jokowania na 7 dni. 
.„.Prowokacja za prowokacją. 
chamstwo j bezczelność — oto 
„metody“ prowadzenia roko- 
wań rozejmowych przez ame- 
rykańskich imperialistów, de- 
monstrowane w Panmundżon. 
Celem ich jest wojna, a me 
pokój. Ale, jak powiedział 
przewodniczący delegacji lu- 
dowej, gen, Nam Ir, Amery- 
kanie nie powinni zapominać, 
że to, czego nie udało im się 
osiągnąć na polu bitwy. nie 
uda się im także osiągnąć 
przy stele konferencyjnym. 
Sprawiedliwość į postępowa o0- 
pinia światowa są po stronie 
ludowej. I amerykańscy zwu- 
lennicy rozszerzenia wojny, je- 
Śli nie chcą ponieść całkov 
tej klęski, muszą ustąpić. 
W Korei zwycięży pokój! 

B. RAYZACHER 
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| cieplna 


skich i innych, 

Przedstawiciel Polski, Bora- 
tyński wniósł w imieniu delega- 
cji polskiej rezolucję, przewidu- 
jącą przekazanie Zgromadzeniu 
Ogólnemu omawianych zaleceń 
Komisji Praw Człowieka. i 

Rezolucja polska została 
parta przez przedstawicieli 
dii, Meksyku. Libanu, "Egiptu, 
Pakistanu i Filipin, którzy w 
swych przemówieniach potępili 
stanowisko kolonizatorów. 

W głosowaniu Rada Gospo- 
darczo - Społeczna przyjęła re- 
zołucję polską 14 głosami prze- 
ciwko głosom W. Brytanii, 
Francji i Belgii. Webes przyję- 
cia rezolucji polskiej przecz 
większość Rady, propozycja a- 
merykańska o wniesienie po- 
prawek do zaleceń Komisji au- 
tomatycznie odpadła i nie zo- 
stala poddana pod głosowanie. 


Dwie nowe wielkie 
ciepłownie ruszają 
w Rumunii 


Rumuńskie masy pracujące 


po- 
In- 


|odniosły nowe wielkie zwycię- 


stwo na froncie pokojowej, 
twórczej pracy. W mieście Doj- 
czeszt uruchomiono pierwszą 
część potężnej ciepłowni im. 
Gheorghin-Deja. Zakłady prze- 
mysłowe Bukaresztu. zagłębie 
naftowe w dolinie Prabhow i 
zakłady przemysłowe miasta 
Stalin otrzymują już prąd z tej 
elektrowni. 

Budowę nowej ciepłowni roz- 
poczęto przed dwoma laty. O- 
gromną pomoc przy budowie 
elektrowni okazał Związek Ra- 
dziecki. 

Za kilka dni rozpocznie pra- 
cę druga wielka elektrownia 
„Ovidiu-2* na trasie 
kenału Dunaj—Morze Czarne. 
Elektrownia ta zbudowana zo- 
stałą przy pomocy projektów 
inżynierów radzieckich i wypo- 


sażona w  najnowoczceśniejsze 
maszyny, dostarczone przez 
ZSRR. 


Barharzyńskie 
naloty amerykańskie 
na Koreę 


Lotnictwo amerykańskie w 
dalszym ciągu dokonuje barba- 
rzyńskich nalotów na ludność 
cywilaa Korei północnej. 

Ostatnio Amerykanie bom- 
bardowali wsie w okolicy Won- 
sanu. W nalocie tym brało u- 
dział 200 samolotów amerykań- 
skich, które zrzuciły wiele 
bomb burzących i zapalających 
oraz ostrzeliwały wsie z broni 
pokładowej. W wyniku nalotu 
zostało zabitych i rannych setki 
mieszkańców, w tym wiele ko- 
biet i dzieci. 

Amerykańscy piraci powietrz- 
ni strzelali do każdego czło- 
wieka, który zdołał uratować 
się z płonących wsi. 
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